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Czytam y w  „Kurierze W arszawskim":
Poruszona przed kilku tygodniami przez niektóre 

stołeczne organy prasy narodowej, spraw a stronni­
czego zaopatrywania woJsk naszych w  gazety i cza­
sopisma. tj. wysyłania na front i do koszar w różnych 
miejscowościach pewnego tylko, lewicowego i śp. „en 
kaenaw<.go‘‘ odłamu prasy, w ywołała zrozumiałe za­
niepokojenie i zdziwienie w szerokich kołach narodo- 
wo myślącej opina publicznej, jak również żywsze 
zainteresowanie samą sprawą, przedstawicieli naszego 
rządu, władz wojskowych i posłów sejmowych. Jak 
się cowiadujemy, wskutek interw encji posłów sejmo­
wych, w  działalność Biura prasowego przy naczelncm 
dowcdztwie, na którego czele stoi kapitan Kaden-Ban 
cir^wskj — wejrzała naczelna kontrola wojskowa. 0 -  
kazuje się z przeprowadzonych dotychczas docho­
dzeń, źe sprawa propagandy bibułowej, uprawianej 
przez szefa naczelnego biura prasowego przy oowódz 
twie, p. Kad*n-Bandrowskicgjo, ma charakter zaciekłej 
obotj' partyjnej, która zwróci niewątpliwie uwagę 

władz wyższych na niemożliwo do tolerowania roz­
przężenie w  niektórych urzędach i niedopuszczalne 
marnotrawstwo funduszów państwowych.

W jaki sposób zaspokaja głód informacyjny znaj­
dujących s ?  na froncie żołnierzy narzych biuro pra­
sowe p- Kaden-Bandrowrkiego, ilustrują najwymo­
wniej dane cyfrowe ze śiedzrwa urzędowego, potwier 
dzajace w  zupełności zar/uj zagorzałej „roboty" par- 
rytaei.

Z d m ydl tych, pozyskanych przez nas ze źródła 
wiarogodnego i nie mogących podlegać zakwestiono­
waniu. okazuie się, że p . kajritan Kaden-Bandrowski 
wydatkował na za^up dzienników uprzywilejowane­
go przezeń kierunku politycznego l inne cele rropa- 
gandówc, w  ciągu irJesiąca lipca 17,029.687 mk. 67 f., 
oraz na niewiadome czasordsnja w ciągu tegoż mie­
siąca 781-099 mk. 75 fen.

Z poszczególnych notowań w  kssędze „propagan­
dy" \vvnika, że biuro prasowe naczelnego dowódz­
tw a wydatkowało z ow ych milionowych sum w  ciągu 
Ul ca co następuje:
„Kurjer Pora.iny* za K  4.200 egz. 212.020 mk. 
„Przegląd Wiec«:ornyB ,  45.000 „ 63.000 ,
„ Świat*' ,  23.900 „ 3&400 „
„Kurjer, Polski* „ £0.530 „ 133.795 „

8.300
16.250
27.000
2.000

635

44.820 ,  
48.187 „ 
40.500 , 

4.000 „ 
2.127 m

„Rząd 1 Wojsko*
„W arszawskoje Słowo*
„Robotnik*
„Wyzwolenie*
„Szczutek* humor.

W reszde specjalnie uprzywilejowany, niedawne 
założony „Naród", otrzymał w  ciągu lipca ryczałtem  
211250 mk„ za ile jednak egzemplarzy niewiadomo 
ponieważ brak w księgach dokładniejszych danych co 
do tego pisma.

W  wydatkach za lipiec figuruje poza tein np. po­
życia: „Firma p. Kleber wypłaca na m/s rot. 95ft.00C 
mk.“ Jak?, propagandę uprawia „fim a p. Kleber" —  
niewiadomo. Sekcji propagandy na gospody wypłaco­
no 3,000-000 mk.

W  wyżej przytoczonym wykazie pasm zakupio- 
! nych dla żołnierzy na front, niema, jak widzimy, ani 
j jednego z obozu narodowego, figuruie natomiast ro­

syjskie „W arszawskie Słowo", które uzyskało w  oą- 
g -  lipcj większą nawel niz „Robotnik" su b w .n d ę  
z funduszów skarbowych.

Ile biuro prasow e kpt. Kaden-Bandrowskiego w y­
datkowało na takąż „propagandę" w sierpniu, śledz­
two dotąd me ustaliło. Z  księgi w p ł y w ó w  wynika je­
dnak, że zaszły pewne „"reformy"’ z powedu ukazania 
się w  prasie narodowej zarzutów o sitcnn‘czej dzia­
łalności Biura prasowego naczelnego dowództwa. Dla 
zachowania pozom kpt. Kadm-bandrowskj zakupuie 
sporadycznie:

Gazety Porannej* 1łZ* — 50 egz., 9#/g — 500
500 egz., *2/i — 500 egz.. S3̂  — 500

e g z . 24/8 — 300 i 25/8 ■— 500 egz. „Gamety War­
szawskiej*: 12/9 — 50 egz. i 8 /  — 50 egz. „Kur- 
jera* 73/ # — 2.000 egz,, 21/« — 500 egz., **/» — 
500 eg.r., as/» — 500 egz., **/g — 500 egz. i fL — 
5C0 egz.

Poza tem propaganue rozszerzono w  ten sposób, 
że prócz rosyjskiego „Warcz. Słowa", przybyłą ję- 
szefe Jio i, oLkcii pism uprzywilejowanych rosyjska 
„Swoboda". Znamienny jest jeszcze fakt, że w  sier­
pniu pierwsze miejsce co do ilości egzemplarzy, w y­
syłanych gdzieś do czytania, zajmuje „Naród", który 
zachęcony „niezwykłą poczytnością", vyrabianą mu 
gorfiwie przez kpt. Kaden-Bandrowsic1 :go. zaczął w»- 
statnich czasach wychodzić dwa razy dziennie. W no­
sić z tego można, że wydatki Biura prasowego naczel­
nego dowództwa na drukowaną propagandę były  w 
sierpniu jeszcze większe

i Przytoczone fakty dają dostateczne świadectwa,
| że robota k p t Kade^Bardrawskiego, ma w yraźny

egz., sl/8

rodkład stronniczy i każe sądzić, że uprawiana byia 
na vvłasną ręnę, u. bez wiedzy zwierzchników.

Cała akera oou wygodnym szyldem „propagandy" 
miała to nlepożąd r.o i niebezpieczne podłoże, że sta­
nowiła niewątpłiv.. fonnę subwencji dla pism. która 
w/.amian musiały Ł;ę uodday/ać w  pewnel mierze in­
spiracjom i aspiracjom politycznym szefa biura pra­
sowego, a co zreszrą łatwo można było zauważyć w 
ostatnich czasach z tonu niektóry cli pism i zac*cklej 
kampanp przeciwko ludziom i działaczom z przeci­
wnego obozu, a nawet przeciwko calel dzielnicy po- 
znańskiei, gdzie subwencj'3nowa.ia prasa w ywęszyła 
wszaź rzekon.y spisek p izedw ko  niepodległości Pol­
ski z rad l formowania tam w  krytyczne dni najazdu 
bc4szew«cklryo t. zw. armji rezerwowej. Działalność 
biura prasowego pod kierownictwem kpi. Kaden-Ban- 
drowskiego daje w tym kierunku dużo pole do my­
ślenia.

Prowadzono robotę polityczną na szerszą si'-al<* 
inspirowano w e w lisncra społeczeństwie walkę i pod­
judzano jednych przeciw drugim kosztem ubogiego, 
w yaeiica  mego naszego skrrbu inaczej mówiąc — 
kosztem obywareJi od których skarb państwowy mo- 
si czerpać owe fundusze.

W  chwili, gdy stoimy wobec konieczności stałego 
zaspokajania najniezbędniejszych potrzeb żołnierzy 
naszych na froncie, biuro prasowe dowództwa lekko­
myślnie wydatkuje wielo.-niljono.ve sumy na propa­
gandę w yraźnie part:Iną. Gdyby wziąć za podstawę, 
że u ara butów, snosobem gospodarczym zrobiona, 
może kosztować 509 mk„ za wydatkowane w  tak cięż­
kim dla skaibu czasie mil jony można było zaopatrzpć 
w  buty 35.000 żołnierzy na froncie.

bporo w ątpliw ośa nastręcza również sam sposób 
dostawy owyrch pism na front. Słyszeliśrns'. że paczki 
z gazetami, najczęściej worki, poniewierały się n* 
różnych s ta ja c h  ko'ejojvych nierozpakowane, lub też 
dostawały się do różnych miejsc, a najmniej podobn« 
do żołnierzy na froncie.

Nie rozważając szczegółowiej i głębiej stronniczej 
działalności kierownika biuri prasowego Naczelnego 
Dowództwa, stwierdzić trzeba inny, jeszcze bardziej 
przykry fakt, ujawniony przez naczelną kontrolę woj­
skową.

Sposób prowadzenia księgi k-tsowej. opiewającej 
na tak olbrzymie sumy, jak obrót, tylko w  ciągu jed­
nego miesiąca lipca w sumie 17.029.6S7 mk. 67 fen., 
odbywał się — jak orzekła rew izja — w brew  przepi­
som i był lekkomyślny. Księga łkasows. nie jest zeszy­
ta, nie nosi żadnej pieczęci nie jest wystawiona prze*' 
mtendanturę i dotychczas niekontrolowana.

Naprzekor Opatrzności.
n .

Ł»two wyobrazić sobie czasy, kiedy i-itomitokć
dowiadywać się będzie z opracowań historycznych o 
tem, jak to w  Polsce dokonywał się powrót do niepo­
dległości. Szczególnie ciekawy będzie widok, ukazy­
wany w świetle ruchu socjalistycznego.

Na terenie Polski toczyła się walka w łonie so­
cjalizmu -międzynarodowego między t. zw. między­
narodówką d ru g i a trzecią, czyli bols^ewizmem. So- 
cjallśc’ polscy (PPS) już podczas wojłiy światowej 
przy pomocy Austrji i Niemiec dos4i do posiadania 
peivnej siły zbrojnej, przeznaczonej do walki z Rosją, 
a gdy Polska po upadku tych państw ui.j skala niepod­
ległość. zdołali zawładnąć — co było ich marzeniem — 
z?cz£ tkarm państwowości i posiłkując się1 organizacją 
państwową dla swoich celów reformy socjalnej, izą- 
dsali w niej lat Durę. Działo się to worew wol: narodu 
i wbrew intencjom kongresu wersalskiego, który Eu­
ropę średkow ą postanowił uwolnić cd wpływów nie- 
tniecldch. Partja zaś rządząca w Polsce tak ściśle z 
Niemcami była związana, że po objęciu władzy spro­
wadziła sobie z Berlina doradcę Kesslcra, ale tego 
hid warszawski ze zgorszeniem ze stolicy wyświeeił- 

Naoyół wszakże naród nie orędko się zorientował 
% oołożeniu, że nie jest podmiotem twórczym dziejów 
sw ych, lecz narzędziem w rękach międzynarodów­
ki, D z jopisowie be i? zastanawiali się nać tem, jak 
to  ric  Stać mogło, źe partja, będącą w stanie (przy

najUberalmejuzej w  Świecie ordynacji) wprowadzić 
do Sejmu zaledwie 25 posłów, potrafiła w  ciągu paru 
lat posługiwać się państwowością polską dla swoich 
celów i naród tak długo nłe niósł dojść do swej w ła­
sności.

Historyk tych z3*rzeń będzie ..-ter-raj rwrjf z po­
dziwem, że tak szczęśliwie mogło się małej partji zło­
żyć. W yjaśni, że pomogły jej doskonałe warunki po­
lityczne. Tu oęozie mowa o t. zw. „lewicy", która 
podówczas pr»y pomocv masonerii i żydów  działała 
w  sojuszu z anonimów em mocarstwem, o sojuszu so­
cjalistów z  Niemcami « — oczywiście —  o niesłycha­
nej niedojrzałości politycznej Polaków.

Dość powieu^eć. że sami Polacy po odzyskaniu 
niepodległości w r. 1913 dopomogli soctalisłiom «» 
fięcia w  ręce władzy, przv.< i/akjjj im przez ustępu­
jących z kraju Niemców. Dali, sobie wmówić, że so­
cjaliści, przebrani po ulansku, ola pray,Ta noszenia o- 
rzełka polskiego zrzekli się swych celów reformy so­
cjalnej, i że Polska jest dla nich celem, nie środkiem. 
Na czem opierali te ;łudę. na to historyk sensownych 
dowodów' nie znajdzie, ale wytłum aczy to pewno psy­
chologicznie — osłupieniem mentalnym Polski po 150 
letniej niewoli.

Dziejopis bedzie miał sposobność uczenie ; anali­
zować ten szczególny w  dziejach wypadek, że spisek 
w  pewnych warunkach może zdziałać za iiau jj i w  je­
go imieniu cały szereg czynów, ranim organizm naro­
dowy zdąży organicznie uświadomić sobie stan rzeczy 
i jaźń swoją odszukać. Znajdzie w  tem dowód, że 
skonsp:rowane działanie milej garstki świadomej ce­
lu. aczkolwici- tylko mechaniczne j w  gruncie pozba­
wione sensu -raz sil moralnych, okazać się może na

krótką metę stokroć sprawmejszeui, niż broniąca się 
od niego um ysłówośc narodu bujnego, mającego wie­
le talentów życiowych, ale niezorganizowanego w  
swojej myśli politycznej.

Naród polski w  tym  stanie swoim przypominał 
poczciwego wielbłąda, który przyklęka nie becząc, kto 
go dosiąść zamierza i nie dbając dokąd w pustynię 
nim pokierują. Tak samo on, nie wiedząc, kto na nim 
siedzi i dlaczego ciągle na lewo jego uzdz enicą targa, 
szedł wielkim krokiem ku swej zgubie.

A zdarzyła się pod koniec wojny światowej rzecz 
dla drugiej międzynarodówki przyicra, że jej arrtago 
nistka, trzecia międzynarodówka (zwana h ols zen iz­
mem), w oparciu bezpośredniem o anonimowe mo­
carstwo zawładnęła Rosją 5 dokonawszy tam gruntow­
nej reformy socjalnej, ani myślała ustąoić P. P. S. 
praw do urządzania obsziró.w między Polski, i Rosją, 
na których P. P . S. pragnęła działać, pow ołując do ży­
cia państwowego Litwę i Ukrainę w myśl dawnych 
planów niemieckich. P. P. S. poprowadziła Polskę do 
walki. Trwała ta wojna do końcu 1920 r.

Dzieje tej wojny, której wyniku wyczekiwał cały 
świat cywilizowany z zapartym oddechem (tak wiel­
kie było ryzyko zalewu świata przez uwstecznione 
reformami hordy rosyjskie) rzucają ciekawe światło 
na zasadniczy konflikt, zachodzący między wolą dzia­
łania, płynącą z doktryny, a wolą naturalnego życia 
organicznego, jakiem jest życie narodu z jego myślą 
dziejową, opartą n? mstynktach.

Gdy się wyzywają n* ~ ł!ke dwaj rycerze, któ­
ryż z nich ma więcej szans przewagi? '{en> który 
lepiej zżyty jest ze swoim rumakiem, który 'stanowi 
z  n m jakby jedno ciało i jedny duszę, któ£v  walczy
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Pozycje w  ujci umipszcronc nic są dokUylne, a 
fińa.uo\Vick- liczba egzempUfzy nie jest st i*e podaw §j 
HA, czasem jert fyiko %fgf nadmieniona za pobrane *». 
taem jJw ze od —. do. Poszczególne pozieje, pocho- 
dateę 2 poprzednich miesięcy, a umieszczone w.riiid- 
sfącu następnymi, me podają żadnej wzmianki właści­
wej. Z tego powodu, zestawień1* liczb w księdze ka­
sowej biura prasowego >-a miesiąc lipiec zupełnie się 
n*e zgadzają z liczbami - poszczególnych wydawnictw.

Stwierdzono np.. że ..Kurier Polski“ , według wy - 
k aa i administratora tego pisma, dostarczy! dla biura 
prasowego NaczeLiego tow ód/rw a w lipcu od 1—o* 
99.300 egz. Podług księgi kasowej biura kpt. K*dcn- 
Bano*-cnyskiego „Kurier Polsła" dostarczy! w lipcu 
do du. 22 — 90.530 egzemplarzy, a podług wykazu 
administratora „Kur jera Polskiego'* 06. 'W egz., ró ż­
nica wynosi zatem 24.333 egz.. czyli, że ktoś w  biurze 
propagandy prasowej zapisał do księgi więcej r.gzem- 
ptatry, niż IstanE: nabył.

Dragi fakt. Od administracji „Kurjera Porannego" 
komisjo otrzymała wvk*z, stwierdzający, żz za dostar­
czone w ciągu lipca egzemplarze, ij. od 3 do 31, pi­
smo to  otrzymało 274.130 marek, c $  tymczasem księ­
gi. kasowa Biura prrsow ego za lipiec podaje tylko 
212.020 m k , różnica zatem wynosi 62.100 mk.

Ponieważ ujawtnone fakty każą się domyślać sze- 
Tê H. innych ntedokłahiości lub nadużyć- naczelna Kon 
trota wojskowa, jako organ niezależny i troszczacy 
się o sun^esme i objekiywne zbadanie sprawy, przy­
bierającej, niestety, formy skandalu — zwrócił i  się 
do marszałka Sejmu z prośbą o wyznaczenie kontrole­
rów  z grona posłów sejmowych.

lak  słyszeliśmy, marsza? jk S(jmu wy z raczył. Ja­
ko -Łeczecnawców do ron: ‘-'U książek, posła Swuig i
o. Wiktor* CIcaockiego. kontrolera książ kupieckich

W  związku ze skandaliczną „polityką" yrasow* 
ktp. Kadcn-Bandrcwsktcgo. minister skarbu p. Urab 
stó — jak nas pomformow *ao — oiknów.i Naczelnemu 
Dowództwu dalszych kredytów na cele proDagandy, 
praekczując jc wyłącznie urzędowi propagandy, po­
zostającemu pod kierunkiem posła Anusza.

Dochodzenie naczelnej kontroli wojskowej ca któ­
rej czele stoi b. minister wojny. gen. ppor. W roczyń­
ski — pobrwać ma jeszcze czas jakiś.

Sprawa odbije się gtośnem echem w optuj1 pubtl- 
cw ei i z  trybuny sejmowej.

Przegląd polityczny.
Oeozara.

Czytamy w  „Otrzecie WarszawsJKef*;
Whrrd jesteśmy esytełmkom wyjaśnienie, dic cze­

go o wielu spraw a^ , związauyeh i  zadaniami o iw ty  
państwa pissemy ułamkowo, albo nie piszemy wcale. 
Od pewnego czasu pras* podlega cenzurze prewen­
cyjnej w  zakresR wszystkich informacji, dotyczących 
W ob<ooy, a przepis ten administracyjny test tak sze­
roko interpretowany, że asa. pomocą kar pienionych  
redakcje zimszon^ są do podawania cenzurze wia­
domości nawet tńe ^-ojskowych.

Obecnie etrzyim^emy z Oddziału II. sztabu M5- 
nisteówn spraw woiskowjTh powiadomienie, że cen­
zura wojskowa otrzymała dodatkowo instrukcją nastę- 
P«jącą:

,JWe podłegsłą ogłoszeniu w  pismach: §. 16. Wia­
domości, dotyczące akcji defensywy w  stosunku do 
prądów przecfwpaństwowyclt i wywirotd wy eh w  
wóisku. par. 17. Wladcmośri o zaburzeniach w  woj- 
SUJ, łub o o&feie wofcńcowych w  zaburzeniach u- 
ncznych**,  ____________ ___________

jak centaur. P. P. S. zaś s*edzDła w siodle, jak źydek 
na kradWoayin tadu . Między narodem a partją nic 
było i nie mogło być zrozumienia. Do końca wojny 
nie mogły się te elementy porożu-nieć co do celów  
woiny, ho tae było w  jeźdźcu szczerości.

Pod graca, idebezyieczeiwtw| życia naród szybko 
aojrzal i nadawać począł tej walce myśl własną, co 
wyw oływ ać musiało głuchy w nieudanym centaurze 
zatarg w ew nętrzny. Coraz słabiej działała uździciiica 
z powódką, rac—k p-m eti. iVo <uijł*t!i* n żywiołu 
driejowega, ja&m jest wola życia narodu, nękali dŁ  
siryua i P . P . S. z wściekłością stwierdzała, że staje 
się turzędocm  o t o  tu.

Oczywiście, waika krępowana sprzeczną grą 
rtoływów psychicziocu jeźdźca narodu me by łt ła­
twa. bo byfa podwójna, nawet potrójna. P. P . S. wal­
czyła przecież wewnątrz z własnym surnsniem  pa:, 
tylny* i z  Jtarodm. Ni« była pewną, czy dobrzę czyni, 
walczac z  bolszewikami; znaczna część partj’ prze­
chodziła aa tamten Iront; każdy krok w walce stawał 
się właściwie kompromisem, a walłia tal: nieszczerą, 
że gdyb;- tf» od uartjl zateż da, cały kruj ze siclicą 
byłby ta ż  dawno w rękach bolszewików. Paitja m ę­
czyła &4 w  SBtuczncwt pożyciu z narodem, który ją 
m ns8 aa swej fali. 'A to udawanie miła*cf było s/cze- 
gótaie aleznośrę. Podtrf.ue było do pożycia małżeń­
skiego, lawartrgo dla .{iTjery t  u k ry łem  zasadnicze- 
go defektu, któn- czyni oożycic oszukańczem.

i 'olska godzitaby się na wszelki demolm iyzm i 
radykaRzm nawe^ ale niechby d , którzy państwo

„STCHV* p i f w i p '  nr. V *  z *■ !T rm eśnf*

ł>«ch nirmloeSd.
Omrwdtóąc zajścia W rocla-B-skłe tw raża  .,l'etnps“ 

zadowolenie z ich twmyślnego zakończenia Równo­
cześnie jednak powątpiewa aby stosunki francusko* 
nierrdecidc me dawały już Łi^cei nowodu *lo ob»W. 
Jak. wiele w-ypadków poprzednich tak. ‘.'.zajścia w 
W rocławiu były symptomatem bardzo poy ażnycb. nie- 
domagań..Trzeba zbadać ich przyczynę i złe w jaro- 
tiku tv j  korzenić — pisze

Nio brak nam duM-odów na to. jaki ducn panu'e 
w rządzie nicmiecKim. a dowody te bardzo niemiłe 
dla nas. powinny niepokojem przejąć również każde­
go myślącego Niemca.

Jakim duchem ©wiana iest Rejchswehra? W szak 
czytaliśmy wyraźnie w niśmte wj^st^ow anem  d* 
Reichswchry przez Sceckta z okazji rccznijy bitwy 
pod Sedarem : ..Odczuwamy w dnin dzisiejszym dumę 
iż okazaliśmy się godnymi na szych oiców; wierzym y 
■w przyszłość Niemiec i pragniemy utrrym nć w 
Reśchsrrehrze i narodzi' ducha, który nas wiódł przez 
setki bitew do zwycięstwa rod  Sedanem '. !

Jald duch panuje w marynarce nieinipckiei? Ha to 
pytanie daje odpowiedź minister Cressler w  artykule 
iiiWesaczonym w  gazecie kikmskiej: „Musimv nieste­
ty  przy,-mać, że w  korpusie oficersidm nie widzimy 
ani powagi an; siły woli koniecznych do w ytw orze, 
taa inięczy korpusem o ccerskim a narodem stosun­
ków bezwzględuej szcz-rości i zaufania11.

A „Sichcriieit^iłizei11? W sayrtko w^kaaue na t« 
że są to kadry regularne, airoji, a nie organy policyjne.

Co do dypbmacii memieckiej, to p. Simcms o- 
św iadezji, że rzad nierr oki przygotoy uie się do w y ­
pełnienia zobowiązań Pr/.c\vidzianych traktatem. Ale 
zarzucając F-ancŁ że nie chce uregulować kwestii 
odszkodo anułr, zapomina p. minister, że rząd francu­
ski prosi? Niemcy o przedłożenie konkretnych propo­
zycji w  sprawie odsek.KOwań w terminie czteromie- 
sięcm ym  do podpisaniu traktatu. Nie tv lk a  że propo- 
zycd'* takie nie w sta ły  przedłożone nie czytam y w  
„Kóln. Z tg.11 następuiącą korespondencję z Berlin?: 
„Strzeżmy się wszelkich aktów dohrow sJuych, P rzy ­
zwolenie z naszei strony bv|oby znacznie więcej Vv 
bow lązujacetri <xi tego cc nam jest narzucone. 7obo 
wiązań nic jesteśmy w stanic dotrzymać, więc nfe 
mamy pra? 'a obiecywać. Zaczniemy dopiero w tedj 
,,rozmawdać“ kiedy głos rozsądku odzy-.ka swoje p ra­
wa., Do tej pory możemy być tylko zmuszani**.

To co '<fsze korespondent J(5 łn . Ztg.“ a c*ego 
z pewnością sam nie wymyślił. ,est odbic-em konse­
kwentnego zwalczania traktatu wersalskiego, tak w  
metodach politycznych, iak w  wojsku i instytucjach 
państwowych. Są w  Niemczech notężne stronnictwa 
które nieustannie dążą do zaostrzenia -sytuach wewmę- 
trznej i zewtiętr/iiei, licząc, że jakaś katastrofa im w  
tem do^mmme Jak długo rzad nietruecki nie poti afi 
się z tymi zakusami uporać, tak długo Niemej7 nie bę­
dą mogli podjąć normalnych stosunków7 ani u siebie 
ani z sąsjadami. O tem nie powinni zapominać,

Fcha zamachu K*łU»a.
Jak donosi „BcrDuer Tag«błatt“, trybun**! Rze­

szy, zastosowując amnestię. »»prr«>ztał dochodzeń 
względem paru deputowanych do phrłementu wemie- 
ckiego. którzy byli zamieszani w niedoszłym zama­
chu stanu, zorganizowanym przez Kanna. Udatał tych 
deputowanych w spisku Kappa był tak widoczny, że 
„Bw liner lageWatt** czuje «ię w obośyiaskn protesto­
wania o rz rtiw  taidnuu postępowaniu trybimału nie­
mieckiego.

w  sowleckłf-1 Ro*fl.
Rządowi moskiewskiemu gr&zi n iebezp i^eń- 

stT'o ze strony włościan. „Temps“ dowiaduje się za 
agenda „Reutera", że w okolicach Irkucka wybuchły 
bardco poważne KWuchy antybclszewickie. w yw o­
łane bezwzględnością m d u  przy rekwizycji zboża 
dodamy od siebie, że przy obecnym nic-rodzaii) w

chcą z nią tworzyć, istotnie ;o mieli n > celu i żyli ra ­
cją stanu; tymczasem był to  związek sa tuczny, roaki- 
cy co innego na celu. związek niemoralny przez to. 
przeznacz*jący nie wz Polskę w sposób sutenerski na 
spekulację polityczną.

W nieszezęśiiwem tem pożyciu, któ^e nazwać 
możau pasmem „dziejów grzechu'1 politycznego a  któ­
re przypominało nieraz bohateritw-i Pochronrc wc w 
powieści Żeromskiego, tle n  stćisunków było oszu* 
sta-o i wzajemna nieufność. Z każdym miesiącetą 
przekonywano s.ę z  coraz w ięks^m  żalem, że w ni- 
czem paruji ufać nie można* nawet v>* tom, czy me 
zechce oddać kraju bolszewikom. W ykryte stosurtk 
tsjne P. P. S. i przygotow ana Uo gwałtów utw ierdza­
ły naród w przekonaniu, że Uałs/« pożycie z tymi 
„mechanikami11 jest niemożliwe.

Budowa społeczna jest sprawą organiczności dg. 
chow ej. w której funkcje biologiczne \v miarę rozwo* 
ju zamk^niają się w dążenia celowe moralnej natury. 
Tymczasem Polska dostała się »v ręcs ludzi ze spaczo­
na w  szkołach ymysłowością. którzy v/yotaażają so­
bie. źe .ewolucję ludzkości zastąpią sysiernem mecha* 
nicznych działań, choćby z pomocą., pyruksyltey.

P. P. S. w  kolebce, śniąc po nocach więziennych 
rewolucję francuską, marzyła] o refi^mach socjalnych 
pa uprzedniem zawładnięciu władzą państwową i wol- 
skiem; to ją różniło od innych szkóf socjalistycznych. 
Doświadczenia jednak lat 191%—1920 przekonały oartję, 
że me jest to droga fortunna. Eksperymenty, na ciele

Rosfl. opór włościan może nńłć dla n łd n  wmrtedno-
go fatalne skutki.

Komisja reparanyjna i Austria.
I  diwflą podpisania tiokrahi w St, O ernam  mię­

dzy państwami sprzy-miega «i ini a Austria, uznaj* 
konferencja pokojowa k<miccsu«ść przyjścia z pomapa 
państwu, które się wyłoniło z gruzów dawnej hujnas* 
chk naddutuóskicj. Stworaorui w ty tr cetu osobną se- 
kejz konnsji reparacyjnej, której zadaniem byłe, j /k  
oniewała nota z 2. września 1919 r, ^ ze tc lu - wypea- 
menie powierznoych jej zadań *. Ogrom czekających l 
kontisię zadań, jak i ciężkie położenie eko** Afflcwie 
w- jcikirm znalazła się ta>wa republika ausWacka, sU«-' 
nily rząd wiedeńska do posi?raróa się u eotenty abn" 
komisja ta weszła w  życie jeszcze przed ra^-fOacJą 
traktatu. Zaledwie teduak kom ika znrgamzon ała s*ę. 
już stała się przcdmictem ataków nr pr«sl« i całe?1', 
szeregu insynuacji przedstawiających Jej dxir.łalność 
Dko wysoce szkodliwą i dążącą do pogwałcenia praw 
rmv ego państwa.

Ma bow ien se*c* reparacyint oeprsejedtWŁych 
wrr*gów w  pr>7eciwnjkacłi traktatu w St. Germain i po-. 
Utyki francuski?', w  pangermanistach. którzy n’e dkąi 
aby Austrja mogła żyć bez zwiąritu z Niemcami i nJe 
życzą sobie, aby en*erta :ej tę egzystencję nirtożliór-. 
ła. Znalaiji) się wielu takich nawet miedz;7 członkami1 
rządu wiedeńskiego, którzy wpajając w społeczeństwo 
przekonanie- ż<- ios ’.■?!. rr.p
komisji, na nią chcieli zwalić odnowiedzialność za d e- 
żkje przesilenie, jakie kraj przebywa i dowieść ko­
nieczność pof«r-.'.e"ia z  NW tcami.

Jeżeli si’nJc ro b in ię  la tyrotMtętłsdł iw araccia i 
bolszewicka atakuje ze wszystkich sil komisy repura- 
cy*ną. to dlatego, że działalność tej k.ymjsfi. irtóra 
wzbudza u przeciwirków wielkie zaniryłkojeme w y  
kazała pod kierownictwem im cłnoiw w o^cgo miroftra 
Francii p. Kłobukcrusklego, bardzo dnoatabe rezultaty.

Pierwszem  zjdaniem komisji było znad*ro,» syta- 
adi ekcmonucz&fe} ' finans*xwej Austrii i ze s taw ien i 
bilansu jeł środków i zdjor.iązań dla zorientowania, 
się. jak daleko ma sięgać udzielenie jef mesibędnei po­
mocy. Bilans t«j test już na ukoócr^niaf;

Pierw szą czywiośdą następującą no zemfcmędn 
bilansu będzie hkw'idacja Banxu anstao-w ęgierskiegc 
i sanada systemu finansowego niezmiernie za w i k ła- 
neg* prze* nieustającą etr.isic nowych asy gnat, której 
■wymagają wciąż wzrastafctoc wydatki j płace urze- 
cbiików grożących strajkami. (Z końcem hpc* b. r. su­
ma w ydany cli .r.ysiiat \vyr,r.s:‘a 1% .. '-u: • n:
w samej Austrii). Podług postanowień traktatu likwi­
dacja miała roz^ocaąć się w dniu 1 stycznia 192) 
sekcja austrjacka zażądała jednak od komisH repara- 
c\inei w Paryżu szybkiego zamianowania 10k-4da*o- 
row.

W  miarę sanewanta sytnacu monetanieł państwa*
będz:e się starała komisja zapewnić Austrii, w  miarę- 
możności, dostawę węgla i matęrjąłów niezbędnych, 
do wznowienia produkcji ekonomicznej. Brak węgpa, 
jest Jednem ?• fcfówTiych niedKmagań Anstrji i przy- 
czvną nrpełnego zamarcia prze-nrslu. Slpraws nlę 
przedstawia się Jednaą Ij«znadzie*nie. wobec tego. że 
wedle -krętych danych w ystarczyłby przyrost miesię­
czny 200.(XK> ton dla uruchomienia p r z e m y j .  Osobna 
kondafn wojskowa lotnicza rozpoczęła spis tnaterjahf 
w ejjnnego którego część przypadnie w  myśl trak- 

, tatu  sojusznikom, część zaś hędzie zaptaana na d " łn r 
Auctrh lako zwrot kosztów odbudowy cloon nńicztte! 
Jest nadzieja, że prace komisji wojskowej pójdą s*vH- 
kiem lempem. w porozumieniu z reprezentantem F^an- 
cji p, KłobukOTTskn % repr Włoch % JcnacarcIU j Cze-

inoralnem narodu dokonywane, są zbyt kosztowne, 
nawet dia spiskowców.

W r. 1905—ó. gdy prr tji słrzeiafa do policjantów roz­
bijała kasy w  pociągach, było jej z tą rewcliicyjko 
bardziej do twarzy, niż w kilkanaście lat pętam, gdy 
w mundunte państwowym, prowadziła pociąg pań­
stwa. W tamtej „mechanice'* był charakter — coś * 
Janosika, cos z PochrouD. coś z Rmaldo-RmalcUnlegi . 
N:e było to budujące, ale więcej miało pierwiastku bs>- 
baterskiegc. niż ten karnawał polityczny w przybra­
niu Kościuszków i Napoleonów, Zabawa stanu uczyni­
ła z bojowników cbhnerycznego ideału socjalistyc*- 
nego gromadę karierowiczów bez indywidualności ł  
dalszego planu.

Z oddalenia dziejowego —- pyw ii przyszły histe­
ryk — t«r. przykry eprmd wygląda pojodniei. niż 
wówczas przedstawiał się PoUkom, tciauowicie w  
względu na dość śmieszne połoźmie samej P. P. S

R*m»k dziejów ponosi? tę dwuznaczną a pre+en* 
sjonałną iw>stać niezdecydowanego konknrenta taisz** 
wików do reform w Polsce i am m ta Niemiec w mną 
stronę, nłż to było w planach. Gdj by nie ciapka frv- 
gijska, która w popłochu ruchów spadła mu z giowy. 
historjdc nie zrosu.niałby tej esaapady.

Owa czapka lę iy  p:yid sądom histcrji. Jest tą  
stylizowana jarmulka żydowska, zrobiona tak pom y 
słowo, że można z nisj mieć i c-apkę frygijsk^., *  

szwabską myckę, i rozatywKę. krakowską.
Z. W.
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chosłowacii p. Zahradnikiem. Natychmiast po ukoń­
czeniu prac rozpocznie się udziel inie pomocy i mate- 
Iriaiu. a-i uruchomienie fabryk.

pt> mgdzy zarzutami, stawianymi komisji, jest je- 
der k tć’y specjalnie oburzenie w ywołał w kraju po- 
kba"-ioj.ym mięsa i mleka, gdzie dzień utrzymuje się 
t>rzy żyJki wyłącznie dzięki pomocy obcej, głównie 
feaś a f ry k a ń sk ie j. Oto twierdzenie, że traktat zobo- 
toiązuie Austrję do zwrotu żywego inwentarza Wło- 
fchom i Serbom. Twierdzenie to  jest absolutnie myl- 
hem, a żądanie wykonania takiego warunku byłoby 
kprzeczrse z programem konisfi. która ma za cel za- 
bewnić ludnośd możność odżywiania się, uruchomić 
przemysł i wprowadzić w  nówęj republice warunki 
hormalnej egzystencji. (Temps).

Z w y c i ę s t w o  p o l s k i e .

W  artylerie pod powyższym tytułem* zamieszczo­
nym w  jednym z ostatnich numerów paryskiego 
,,Tempsa“, genereł de Lacroix omawia obszernie po- 
bhód wojsk sowieckich na Polskę, oraz nasza zw y­
cięską kontrofensywę i wyraża przekonanie, że w  nie 
długim czasie ca ta Polską będz;e uwolniona od nie­
przyjaciela.

Na wschód od Zbrucza — powiada gen. de La- 
cro x   na tyłach armii bolszewickiej, chłopi ośmie­
leni sukcesami armji W rargla, powstają i organizują 
kię, chcąc uratow ać przed ranunkiem swoie zbiory. 
Kozaci' dońscy przygotowują się do odebrania boga­
tego Zagłębia donieckiego. Ruch antybołszewlcki się­
ga aż Jo Kaukazu. W szystkie te fakty są konsekwen­
cją porażki bolszewików w Polsce,

Uruchomiając wszystkie swoie siły przeciw P ot- 
Sce, njiał rząd sowiecki r*a celu zwróceme Niemcom 
i Rosji ich granic z 1914 r. Po Polsce miała przejść 
kolej na Ukrainę. Litwę i prowmęje bałtyckie, które 
ob’ecywano sobie pokonać z łatwością* Tem samem 
traktat wersaiskj byłby przestał istnieć, a Niemcy w 
spokoiu mogłyby się przygotowywać do odwetu na 
Zachodzie.

Sytuacia wyt^-orzona przez ©ogrom boisaewików
interesuje nietylko Polskę, ale i iej n ubliższycb są­
siadów. U rwa. a w  szczególności Ukraina, której nie­
podległość Polska uznała, muszą mieć wspólną gra­
nicę od Niemna <io Dniestru, od Grodna do Kamieńca 
podolskiego. Koniecznem jest jak najszybsze zwołanie 
konferencji ustalającej definitywnie granicę nowych 
państw i zapewniająoej im niepodległość. Unja taka 
zabezpieczyłaby 5ę od bolszewików, w  których inte­
resie leżv bezsprzecznie sianie niezgody przez, trakto­
wanie z każdem z tych państw oddzielnie i przez o- 
fiarowywanie chwilowych korzyści.

Najbliższą konsekwencją zw ycięstw a polskiego 
Jest uznanie konieczności rozstrzygnięcia ostatecznego 
i trwałego. któremu wszelkiemi siłami starali słę prze­
szkodzić Niemcy do spółki ze swoim sojusznikiem 
sowieckim.

L i s t y  z  Z a c h o u u .
(Korespondencja własna).

IhdtfŁ. 6, wrrtśnhc
l  radością skonstatować należy fakt, śe Zachód 

raczyns orjeutować się coraz lepiej w  sprawach 
Wschodu Europy. Prawda, ie  gra ty pewną rolę (u 
niektórych) znane 1 wieczyste >,v*f victis“ (biada 
zwyciężonym), rozbrzmiewające w Europie od da­
wnych czasów, a dotąd służące za dewizę wielu na­
rodom. tego hasł-1 jednak nie możemy nigdy przypi­
sywać naszym francuskim sprzymierzeńcom, którzy 
stanęli przy nas wiernie w  najgorszej, naikrytyczniej- 
szei chwili. i podali nam pomocną rękę. Wśród ogól­
nie wrogo nastrojonej względem nas Zachodniej Euro­
py, Francja jedna zdobyła się na iasne i śmiałe zama­
nifestowanie swych uczuć polonofilskich. To też c e- 
kawą i ważną rzeczą jest przekonanie się, że sympa­
tie francuskie dla Polski m uły za przyczynę nietylko 
starą przyiaźć dwóch narodów, ale równie i głębok.e 
przeświadczenie Francuzów, że w  wojttie polsko-ro­
syjskiej słuszność i sprawiedliwość były po naszeł 
stronie.

Dość długo już n-sryjsko-germańsko-belszewtcka 
prasa rozprzestrzeniała legendy o krwtożerczości Po­
laków'. domagając się współczucia i pomocv dla „nie­
winnych" i „zdradziecko zaatakowanych przez Pola­
ków bolszewików**. Dość długo stawiano nam zarzut: 
„Polska pierwsza zaczęła wojnę". Otóż po uważnem 
rozejrzeniu się w  sytuacji i faktach, nrasa paryska za- 
leła się wyświetleniem tej kwestii. W  jednym z naj- 
p oczy tutejszych i mlwiąkszych dzienników porannycn 
paryskich ukazał s,ę dma 8. września nadzwyczaj cie 
kaw y artykuł, podpisany przez p. Luciana Cornet, se« 
na+ora francuskiego i członka Komisji spraw zagrani- 
cznych, a więc tein lepiej poinformowanego. Podaię 
w  tłómaczeniu najciekawsze wyjątki z tego artykułu:

•Czas iuż raz skończyć z tem bezpadstawnem ob­
winianiem Polaków", to zaborczość i irnperjallztr), — 
mówi p. Górne-. Jeżeli wszyscy. <&. k t ó r ^  www.

womy. są imperialistami, to w  takim -azlc me Polska, 
ale Rosja bolszewicka zasłużyła na ten zarzut. Kto 
pierwszy zaczął? Sowiety.

I p. Cornet opowiada mstorję uw tńęda Kessier* 
z W arszawy* uięcie w  Warszawie, w nocy z 19 na 20. 
grudnia 1918 r„ 36 propagatorów Ijclszewickich 
„przeważnie żydów rosyjskich, polskich i niemiec­
kich", oraz w i cli liczbie uięcie słynnej Maszy Dom­
in owskiej-Bronsteln, siostry T ro c t-g o  a kochanki ży­
da Lemcrwa. Czytelnicy francuscy widzą jasno, iak 
bolszewicka Rosd i Niemcy dążyły zgodnie do „w y­
ciągnięcia polskiego korka z bufe!ki niemieckiej". W y- 
chndzące z Litwy wolska niemieckie, pozostawiają 
sw ą bioń i cały materiał woienny wojskom sowietów

Rzecz naturalna: czy tak, czy tak, broń ta posłu­
żyć ma przeciwko Polskom. Jesttc więc usprawiedli- ’ 
pionem , ale natomiast na Polaków sypią słę ze 
wszech stron niczem nleuspra wiedli wkme zarzuty, jak 
wymordowanie misji rosyjskiej Czerwonego Krzyża 
dnia 2. stycznia 1919 r„ podczas gdy faktem jest, że 
mislą tę straże polskie odprowadziły aż do placówek 
sowieckich. I takich oskarżeń przeciw PoUkom sły­
szy się setki, ale skoro zbadać sprawę, okazuje się 
zawsze, że : ■ t t0 nowy wynalazek niemiecki lub bol­
szewicki. „Bolszewicy, dodaje autor artykułu, mimo 
długich rozpraw o wolności luuów, chcą uoprostu 
wziąć sukcesię despotyzmu carów i zmusić Polaków 
siłą do uległości".

I dlatego wojna między Polską a Rosją bolsze­
wicką była niemiikn.ona, i dlatego wojna ta trwa. Co 
zaś do ofenzywy polskiej w 1920 r., coraz jaśniej się 
widzi, że była ona jedynie nróbą obrony przed gro­
ż ą c ^  Polsce naw alą bolszewizmu.

Co do Polski, była ona w tym razie daleko łibc- 
ralniejszią od bolszewików, gdyż próbowała zapewnie 
Ukrainie prawo rozporządzania swym losem, prawo, 
które bolszewicy głoszą ciągle, nie przestając deptać 
go, gdzie się da. Jeżeli więc mamy oskarżać kogoś o 
imuerjalizm. to tylko sowiety. Polska broniła jedynie 
swej niepodległości 1 swych praw.

Dr. M. Kaster-ka.

deszcze jeden środek.
W arszawa, 13. września,

(Czk.) Wczoraj, lak zwykle w  niedzielę, odbywa­
ły się w rozmaitych punktach W arszaw y wiece, zwo­
łaną przez Związek ludowo-narodowy. Tematem 
przemówień była konieczność zwołania Sejmu, temat 
tembardzjU aktualny, żs mnożą się wszelkie oznaki 
według których Stjni w  ustanowionym terminie 24. 
września nie będzie zwołany. Lewica dzierżąca wła­
dzę, ęzitje się tak dobrze za par-wanem  Rady mini­
strów i Rady Obrony Państwa, w których ma więk­
szość, że kontroli Sejmu nic tylko nie pragnie, lec* 
stara się wszelkimi środkami iego zwołanie odwlec, 
lub udaremnić.

Pisałem już o tem niejednokrotnie i wymieniałem 
obstntkcię przeciwko Sejmowi i jego komisjom, warno 
żoną cenzurę pism iako środki używane przez niby- 
dem okratyczną lewicę do odsuwania kontroli ogółu 
nad polityką partymych tządów , do utrzymywania 
opinji w nieświadomości i zaskakiwania jej faktami 
dokonanymi. Do szeregu tych środków od wczoraj 
socjaliści dodali jeszcze ieden, mianowicie rozbijanie 
wieców. Na dwóch wiecach wczorajszych przyszło 
do awantur wywołanych przez socjalistów-rozbra- 

jaczy, rozmieszczonych w  odpowiedni sposób w sali; 
przewodniczący na iednym z wieców, gdzie przeina­
czał poseł Zamorski, musiał zawezwać straż obTrwa- 
telska. w  celu utrzymania porządku, na drugim zaś 
musiano w ceiu zapewnienia sobie spokojnych obrad 
wyrzucić siłą i  sali kilku awanturników.

*-e były to awantury przypadkowe _  jeden z 
krzykaczy w y g n a ł  się z hasłem, pod jakiem partia 
socjalistyczna ts awantury zapoczątkowała: ,dziś — 
wołał _  Jest ostatnia u edzieja, w  której narodowa

nąnt ? TaCia ZWOłUj“ WJece‘ Nle d ł.że j
Po 'tlsuniędu Setom i nałożeniu kajrarka na prasę 

Zgromadzenia publiczne pozostały jedynym środkiem 
uświadamiania opinii o tern, co się dzieie W jd .n o  
więc ha: o do uniemożliwienia tego rodzaju działal­
ności. Menerzy socjalistyczni n *  ograniczają się do 
zakulisowych macherek lecz pragna wprzętmąć w te 
robotę naiwnvch robotników, na których mają wpływ 

chcą rękoma samych robotników pogrzebać jedii$ 
z .tyęh swpbod obywatelskich, na których stoi nowy 
porządek świata i o które! uzyskanie M e  się krwi 
przelało.

W  innych warunkach nie warto byłoby, rzeoz 
jasna, zw racać uwagi i pisać o jednej lub dwu bur­
dach -ił zgromadzeniu pubJicznem, Jeżeli io czynimy 
teraz, m dlatego, iż bi rdy te są przejawem systemu 1 
prowokacją opinii publicznej. Atmosfera polityczna 
zagęszcza się coraz bardziej i kto wię, czy nic dojdzie 
do nieobliczalnego w  skutkach wybuchu. W każdjTn 
razie wykluczone przecież Jest. żeby większość z ro ­
siła spokojnie prowokacje i da?a się ujarzmić aroganc­
kiej, przypadkowo będące! u władzy mniejszości. Pol­
ska musi być krajem rządzonym demokratycznie 1 
władza w niej musi z narodu wychodzić.

Wieśd z Wilna.
Warszawa, w wrześniu.

W drodze do G rudziąlza /atrzym ałj' się w Włe-
szawie na jeden d^ień p. D ow ,, lekarka z Wilna wraz 
z towarzyszką sw ą p. Strz. W ydobyty się z  Wilna 
drogą melegi-mą, g iy ż  inną niema sposobu — w dn. 
29 łipca, to też je ynie do tego okresu czasu udzielić 
tu inogfy zainter. ,vanym niektórych informacji — 
i dotarły do Kcwn.\ Komunikacji z Kowmcm iuni;cju-j 
nuje od Jewja. W Kownie **soby ich pieniężne na o  
płatę podróży do tęryterjuni Polskiego okazały słę 
niewystarczające, a to z powodu, że władze lltewslde 
wysokość w aluty litewskiej ustaliły: 1 marka litew­
ska =  10 mk. poLkich, to  też postanowiły iść pie­
chotą, lecz w' ostatniej chwili spotkały samochód z 
którego szoLrerr rozmówiła się panna D. po litewsku, 
na skutek czego przewiózł je do Suwałk bezphtnie. 
Stąd szły 40 kilometrów pieszo aż do Filipowa, ą po 
trzech tygodniach pobytu ftun przyjechały do Wa-:  
szawy.

Oto co opowiadają o Wilnie. Do Wilna po cofnię­
ciu się wojsk polskich, weszło tylko 400 konnych oo*- 
sze\,'ikow, w  kilka dni dopiero potem weszła piecho­
ta »■/ stanie okropnym, obdarta, bosa i i  głodniał?.. Na- 
stró, moralny w nncście od taj chwili straszny ; jakby 
ciezka zmora zawisła m d miastem. W szystkie produ­
kty zniknęły, pochowali je żydzi, w których rękach 
prawie cały handel się koncentruje, resztę zrabowali 
bolszewicy. Mieszkania opuszczone przez właścicieli 
zrabowane doszczętnie, zwłaszcza zamożniejsze, a co 
jest prawdziwą plagą mieszkańców, bolszewicy nie 
mając szpitali, ani urządzeń sanitarnych składają swo­
ich chorych na tyfus i czerwonkę po prywatnych 
mieszkaniach. Mieszkanie p. Konrada Niedziałkow­
skiego, naczelnika okręgu wileńskiego, gdy dow itdaa- 
li się. że było własnością „polsicawo gubieraatora" 
zdemolowali, niszcząc i tłukąc wszystko, posadzki 
zaś obrócili na ustępy dla krasnoarmiejców, Cała tzw. 
kolonja Montwifłowska. w  której m. in. znajdowało 
się i pow yższe mieszkame została zniszczona.

Z inteligencji niewiele kto został w  WBnie. a na­
strój wśród całej ehrześcijańskieT ludności miejskiej 
łes taki, że jak zbawienia wyczekuje powrotu poł- 
sk ch wojslt, ciesząc się w  nieszczęściu, że; „może "» 
dwa tygodnie, może za miesiąc nasi wrócą". Ten u- 
tęskniony pow rót wn*> z troską o taw ałek  chlcba łub 
garść ziemniaków — jest jedynym tematem rozmów 
ludności robotniczej.

A w  mieśc:e panuje głód, jakiego jeszcze mirne 
wszystko co Wilno przechodziło, nie było. Drożyzna 
niesłychana. Je tylko ten kto sobie na plecach coś ze 
wsi przyniesie lub kto cośkolwiek zdołał ukryć. A 
wyjść z miasta ciężko i trudno, trzeba to  robić ukrad­
kiem.

Garstka Litwinów wileńskich z panem BirźysŁką, 
słynnym polakożercą, redaktorem osławionego „Echa 
Litw y" (drukowanego po polsku!) na czele, w a z  z 
innem jeazcze pismem litewskimi cieszyli się, że za- 
tryumfuj!!, że dorwą się wreszcie do upragnionych 
rządów w  Wilnie. W  dziennikach tych m. in. talan 
CŁjiiało się ustępy: ..przyszli smagli rycerze ze W scho­
du i oswobodzili Litwę od band najeźdźców polskich. 
Ci co z Wilna uciekli nie byli Litwinami. Krzyżyk im 
na dr 5gę Nie potrzebujemy ich tu z powrotem i ale 
puścimy".

Lecz krótką była ich radość. Wraz z wejściem 
piechoty, zjechały kotpisapity  i czre^ w y  czajki sowie­
ckie i utworzyły „rewkom ‘ z Ajgerajłiseni i Cichoc­
kim (niestety, zbyt dobrze znanymi Wilnu) na czele. 
Reszta władz sowieckich, w szyscy komisarze — to 
żvdzi. Gdy prasa litewska jęła się na uzurpatorów 
o b m a ć  — zamknęli bolszewicy obie gazety, pan Bir- 
żyszka zaś, który za ,,okupacji" polskiej spokojnie sie­
dział w  Wilnie cały rok i trzy  miesiące organizując pod 
opieką władz polskich oświatę litewską i urągając n* 
Polskę i Polaków ile wlezie w  swojem „Echu" — 
teraz, uprzedzając wypadki drapnął copręizej do Ko­
wna. Taki koniec miała w Wilnie idylla litewsko-bol- 
szejrick?.

Wróciła z sowietami i znana Wilnu tolszewiczk* 
„z łaski bożej", zionąca nienawiścią do polskości dr. 
Burbianka-Ejdukiewicz, która rozeszła się w  okresie 
przymusowego pobytu w Rosji ze swym  mężem, jed­
nym ze 105-dniowych komisarzy bolszewickich Wilna- 
czasu i d l pierwszego najazdu, człowiekiem bez żad- 
nei kultury i wykształcenia, chciwym władzy aż do 
absurdu i notorycznym tchórzem. Lecz nie któ rzy  jej 
pod władni twierdzą, że „bardzo się zmieniła" _  ery  
na korzyść, czas pokaże.

Ż^dzi wileńscy, zwłaszcza w pierwszych dniach 
najazdu bolszewików zachowywali się. na ulicach 
względem ludności polskiej w  najwyższym stopniu 
wyzywająco i arogancko. Chrześcianin narażony b: rt 
na ulicy na różne szykany.

Księgarza Makowskiego i hr. Antoniego Tyszki* 
wicza bolszewicy aresztowali i W5 wieźli.

P r E iw im f ; na „Słowa F&tshir
przyjmuje Administracja 

t» w ó w , u l ic a  2daco r o w ic za L  11—15.
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l  ftatiferencji w flh les  Bains.
GLOSY P R A S\\

Paryż. (IU \as.) „Temps“ wyraża szczera radość 
z powodu serdecznego i przyjacie^skreto charakteru, 
jaki miała konferencji w Aix les Bains. Dziennik. pod­
kreśla z uznaniem punkt dekU ncji, w której stwier­
dza Loniecznoić Weisie] Zirody miedzy Francją, Anglią 
i Wiochami, i dnieje, że zgoda takasajha potrzebna 
jest i ze Stanami Zjednoczonymi. Omawiając sprawę 
zakończenia wojny. „Tempy- zauważa, że zawarcie 
pokoju polsko-litewskiego pow jtm o.sić odbyć bez m- 
.teiwoncji sowietów. W  sprawie stosunku do sowie­
tów dziennik pochwala oświadczenie, zabezpieczając* 
zuw hia swobodę działania zarówno Francji jak i W ło­
chom. Milferand r.t? rffwup^łnHszą słuszność, w strzy ­
mując się od inter w spr-twle bezpośrednich r«*
kowWi Włoch i J; -si cwji. Przez onusraw rie  Albanff 
W łochy okazały, :ó. stosują zasadę satłK,stanowienia 
narodów o swoim losie. Miilcrand i Gtołitti działali 
bardzo rozumnie, oddając w  ręce specjalistów starania
0 zawarcie ukfodów ekonomicznych

Paryż, (liayas.) W  „Rfcvut des D am  Mondes“ 
pojawił sie miesięczny anyku ł polityczny, w którym  
,p o w ie la n o  między innymi: Francja może Przyja­
ciołom swoim dawać rady w sprawie zacinyWuria sic
1 um iarkowana. W P ohce byłaby ta rada tera chętniej 
.przyjęta, i e  nikt tam nie wątpi w  be-zanruresowność i 
.wierność Francji. Spraw a granicy wschodniej Połtki 
jest jeszcze w zawieszeniu. W  sprawie tej należałoby 
jedi.ak wynaleźć taką bezpośrednią drogę, kt&rahy 
pogodziła sprzeczne interesy. Byłoby poŁytaneo, aby 
iPolska zbliżyła sie jak najbardziej ao  Czechosłowa­
cji i Rmnunji. Leży to bowiem w  interesie sojuszni 
ków. aby narody. którym  sojusznicy pOfOOgłi d0 ich 
.powstania, nie tw orzyły większości óżnych grup o 
isprzecza., ch interesach. Istnienie jednej ententy, obej­
mują ce< wszystkich sojuszników', byłoby bardziej 
wskazane, aniżeli tworzenie wielkiej i malej en tenty. 
W ęgrzy wpi awdzie w  dalszym ciągu prowadzą in 
frygi na terytoriach które musieli opuścić, jednakże 
Benesz. Jonescu 1 Vesnicz w szyscy trzej są przyja­
ciółmi wielkiej enteaty, i możni' być pewnym, że ma- 
,ła ententa w tek rękach s tan c  się dla nas cenną porno 
cg. Ani nad Dimaicm ani gdzieindziej nic staramy się 
o pozyskanie zapasowych przyjaciół, albo o pomnaża­
nie naszych dawnych przyjaźni V>'̂ oz uzyskanie no- 
\vvd: przyjaznych związków. Ci. którzy bym z  nami 
v. cli w li zawierani* pokoju, powinni pozostać blizlami 
naszemu sercu.

Komisja poborowa M O: A D.
dta wszystkich rodzajów broni urzęduje w koszarach 

przy ui. Zaawrrtynowsklej 7, i. % na prawo. 
DOWÓDZT WO AL O. A. O. mieści się obecnie pr*> 

płacu Saoikj 3. « p,

OPIEKA NAD UCZNIFto-ŻOŁNiERZEM.
W  celu niesienia pomocy moralnej i matftrjałcej 

uczniom szkół średnich z ziemi kieleckiej, zawiązało 
sip w Kielcach t fp y  Tow. Naucz. Szkół śred. i wyż. 
„Koto Opieki nad uczniem-żonicrzcm“. Żarząc Koła 
zwraca się do uczniów szkół średnich Ziemi kieleckiej 
będący ch w  wojsku. aby w  jak najbliższym czase  
podali wiadomości o sobie pod adresem Zarządu; Kiel­
ce. ul. Bazarou, u 24.

O CZEM Y/STYaCY WIEDZIEĆ MUSICIE.
Pod tym tytułem ruchliwy Oddział II. Q. I. A. O. 

wydał now y plakat; będzie on rozpowszechniony w 
całej Polsce. P lakat w sposób jasny i zwięzły porusza 
i wyjaśnia sz trey  pytań na czasie, a więc: Czyśmy 
już zw yciężali? Nie, bo wróg nie jest jeszcze zdruz­
gotany. Dl iczeyo bolszewicy pchają się d.0 nas? Bo 
muszą. To walka o ich ism'et>ie. Nie- przetrzym ają zi- 
.ny jeśli wszystkiego nam nie zabiorą. Jakiż to  pokoj 
chcą nam bolszewicy narzucić0 Nie do przyjęcia. Co 
znaczy taki pokój? To zdanie się :ta łaskę i niełaskę 
wroga, kapitulacja, niewola. Cóż więc c-ynić mamy? 
W ytężyć cafe zbiorową wufe i energię. Silnie i mężnie 
stanąć w obrotne naszej Femi. Zwyciężyć i zmusić 
wrOga do Sprawiedliwego pokoju.

Wszystkich nas obowiązuje rozkaz Naczelnego 
Wodza, a brzmi on; Jedność, praca wytężona, ofiar­
ność! Do bron!! Zwycięstwo naszo!

Obywatelski Komitet Obrony Państwa wc Lwo­
wie, uL Jagiellońska 2 I. p. datki na ctle
połączone t  Obroną Państwa (armja ochotnicza, opie­
ka nad żołnierzem zdrowym i clnryiti oraz organiza­
cja O. L. O.) w dnie powszednie od 11—1 i od 4—6, 
w  n i 'd z id ę  i święta od tO -12.

Zarzuty Lloyda Georgea 
przeciw Kamienlewowi.

Gazety angielskie podają szczegóły trzeciej 
rozmowy Lloyda Georgea z Kamieniewem.

„Daily News* piszą, że spetkan-e to na­
cechowane było brakiem wszelkiej serdeczności, 
kiora charakteryzowała dawniejsze k o rfe rencje pro 
m-er? z delegatami rosyjskimi. Lloyd George oświad­
czył Kamieniewowi, że paszporty na wyjazd wręczo- 
noby mu nawet wt iy, choćby on sum o nie się 
nie sara*. Dalej zaznaczył, że ani Kamieniew ani 
Rotstein, który' w yjeT uJ do Moskwy nic o  rzymsją 
zezwolenia na pow rót j o Anglji wcześniej niż ca 
tr»esiąc i że nie może być m otry o ponownem  
podjęciu pertraktacyj poi tycznych, dc ó ^ i 'iz ą d  an- 
g;ełski nie przekona się, że władze wieckie raz 
na ząw ze wyrzekły się mięszania. s ę w wewnę­
trzne stosunki Anglji. Z aku ty  Lloyda Georgea, p o ­
czynione Ksmienc vowi, obei-rują cztery punkty:

1. że zajm ował się w Anglji spizcdaźą rosyj­
skich klejnotów koronnych,

2. że przyczynił się do ud?ie!e.tia subwencji 
tys. ft. szterl. skrajnem u socjalistycznemu Daily

Herald,
3. że wszedł w stosunki z angielską delegacją 

robotniczą, mianu ącą się radą czynu,
4. że wir.ięszał rzad rosyjski w sorawe m ilic;i 

robo»nicrei, stawianej jako w trunek  zawarcia poko­
ju z ry lską .

Kamicniew stanowczo zaprzeczy 1 słuszności / a -  
rzutów, a Krassin wyraził zdziwienie z pow odu ich 
podnoszenia, skoi O pertraktacji n em a się uważać 
za zerwane i oświadczył, że należy wą p-r, aby drn- 
ga połow a delegacji lOsyjskiej chuałd pozostać 
w Londyn e, skoro  pierwszej polecono postarać się 
o  paszporty i zabrania się jej wrócić.

35 t e a t r u .
PrzM sta w-tonle ku czci W«*jsfc« p oH óęm  I Arwjł 

1 Oc iteWMUj.
Nt-rsz hiź czdl teatr lwowski żnhetr,-* polski*- 

go dając wieczory' o wtUc- podniosłym i serdeem ym  
nastroju, wieczory, w których scena j widownia zespa 
lały  się jrcir.eni tętnem serc bijących głęboką miłością 
dla .innji naszej, największ j dumy każdego Polaka. 
Przypomnę choćby cudowna urocs?*słość na pouiti- 
nie kompanji poznańskiej, owo pamiętne przedstawie­
nie „Kuściusztó ood Racłuwlcarnd* pod dyrekcją Ro- 
raa ia  Żelazowskiego w z^sypjwyanem jeszcze pocis­
kami ukraińskimi mieście.

1 teraz więo, gdy afisze ogfosiiy wieczór ku c*d 
armji, ttuniy publiczności pospieszyły do teatru z  ser- 
doczną gotowością wzięcia w  nim jąk najgoręts^egu 
udriału. W ybór przedstawienia, tych „Krakowiaków 
i górali", którymi ongiś witul Lwów wkraczające woy  
ska ks. Józefo, by ł też ogromnie trafny. Niestety jed­
nak miir.r, tych wielce sprzyjających okoliczności 
w ieczór nie utrzymał się na tak wy sokim poziomic, ja­
kiego spodziewać się było można. Wina lezy tu w  
rażącym  braku przygotowania, który to br»k ti*Jb£>- 
ieśuicj odbił się na prześlii-znych, spocfo«ie na *en wie­
czór napisanych wierszach i piosenkach Stanisław^ 
MayJ ow  kiego. Licna przeważnie interpretacja ora- 
niewyraźne wymawianie w ic'szy \\'stawionych celon  
spo<eafo skeji z piosenkami zatarty częściowo pięk­
ność tych utworów, z których wiele postawić można 
w  rzędne n?ioardztej w~artościewr’ 'd i w śród polskiej 
liryki wojennej. To niebezpieczne sąsiedztw o błahej 
akcii odbiło się przedewszysłkifm »* znanym 
czytelnikom wierszą na cześć kapitana Zajączkow­
skiego w interpretacji p. K ozińsk iego , który wypo­
wiedziany przed kurtyną w an;i akcie, bytoj wy wari 
niezapomniane wrażenie.

N ^tró j doszedł do wysokiego napięcia dopiero 
przy koóou przeast iwienia, kiedy na scenie ukazali 
sie w łaśdw i bohaterowie wieczoru — ku.npeira ma»- 
szowa. poprze lia n a  muzyką, wojskową, maszerując* 
w  rełnei paradne przy dźwiękach wiosenki: 
..Wojenko wojenko14. Ci kochan1 aktorzy spisali siy 
najlepiej, (o też słusznie im j zypaJła najobfitsz? dafi 
oklasków. J. O.

N A D E S Ł A N E .
(Za tę rubrykę Redakcja n łr odpowiada).

Je s zc ze  tylko k r ć t k i  c z a s
wyśwlffualą „5łai>3iBnka“  i „Kopernik"

najwsp uialszy dramat w 7 wielkich częściach p. t . :

„Btalnie piękna imśjogcjj
Lekarz dzieci » r .  L 1U E S

powrócił (»ykstusk& 23.) 52i7n

f  §imuasjmn im. A d a m a M iiie m a
f i i u M  m  egzamina nonranczd IG. l f  i 18 b o .

D i i i K G S p i e n i e
(O k o lic tn o śc io iic  ; s k . i f ć / l h i f  .K rakowiaków  i górali*. 
M eg tanych  w cz. raj na c z iś i  W ojgw  Poiskieizo i A m  

O c h o tn e  i w la o  a skini, teatrze miejskie-.).

Bartłomiej.
Hale, co to za głr-sy?

Jondc.
i-kń, ka lasu rąbek 

Idzie wolsko (Wybiega)-
Dorota.

S ły«  ta flicne granie rąe  :kr 
Mcrgai.

Cy nie boisi^wik ano?
Stach

Trąbk* te sa eysto 
Grajom, jak zwiastujące chwile urocystą

Bryndns.
Bębnujom

Bartłomiej,
Tero? jedzie ten ta wóz bez koni.

Co tuk bery, jak koza, a pykn, t*k fajka.

Bardos.
To samochód.

Stach.
Jak djabeł po roecucu  goni

gro.
Raua.

|0 iubie tego w o je n n e j  grajka. 

Stoch
AWdZis, stanął!

Bryndós
Z za lasu znowu wojska kasl 

Wychodzom.
Morfa!

Całe mrowie.
Basia.

Idom tu 
jo ttek  (wbiegając)

To nasi!
7w^'llfc41j Już mnso wroga na iiitbs^oó,
Juze ty c h  beskurdzyji n ią  bedemy p a s tw ą ,
Juz zgaśni*. nad wioskariii ta cyrwona kita 
Ognin i Juz pobity ji*st ten r|»ród pieski

Dorota
Kto go pobił?

Jonek
Jednoroł stary ten, widzita! 

Zmieszane głosy.
Co za jeden? Ka? Który?

(Spojrzenia i zwrot wszystkich r s  scenie ki 
łozy jenerała Jędrzejewskiego).

ionek (podrzucając czapkę do góry.)
Wiwot jodrzejf«v*«M

B F E E W  2 > Z I X S 0 % 7 in r r .
Joaek  (Bojauowski)

Przyjmij od nos cute dzięki 
Panie jeonormie, 
l ten wirayk prostej ręki.
Kió.ym cic tu chwale.
Imie twoje nom zasłynie 
W pokoleniu długiem.
Bedom wiecnie o twym cynie 
Gwarzyć Strypst z Bugiem

Bartłomiej (Ordon).
DoAri Jeż tych gwałtów, do&n 
Tej ta cudzej plagi.
Co mi ano pa wolności,
W której byibyk n ag i.
Więc rei ami sie wdziecnetnr 
Ludzie do cie garną,
Wolim od państwowej ziemi 
Reformo jagramą,

Bryndus (Kuiigowski>
. Kto ty jesteś, wiemy zdawna,

My na;ód górolski,
Toli ziemia nasa siawns 
Góruje wśród Polski.
Tym, co majom w dole domy,
Niejedno tu skrytem,
Lec nom kuzdy scyi wiadomy,
A tyś męstwa scyl ni.

Stach (fcowczydski).
Kiedy ty nom das ruzka~y,
Cała wieś sie spiknie,
1 jo pó e lyz w te razy:
Klaniom .u sie piknie.
Jesce .'-(Me mą przed ontOr?
Dzisia poprowadzę,
Jutro ciłoii mi z nią rozpionioiz.
Przeńóe pod twą władze.



Ba- ta (Mlłowsk?)
Nie oneńdzies od nos, panie, 
W irmą Polski stronę;
Z tobom uase śnił ■•wanic 
R edjle wciąż złą. one.
Ćóz. zc cos ci ni a do pary? 
Nlek se port spam ięta:
Syćtóc polskie go, choć stary, 
Kochają dziewoęta,

Dorota (Rowińska).
Choć wrobili mie djablicą 
W tej pbćciwej śtuce. 
Rozpogodzę dla cie lico 
1 śmiać sie im ,cc.
A ze baba dc dzielnego 
Zawdy ciągnąć n.usi.
Cóz, że męża ocy strzegą: 
hces, to na —  gębusi! i

Bardes (Krziou skł)
r.ałreńezyłem swoją rolę, 
Doczekałam pory.
*r*raz sam popatrzeć wolę 
9a inne aktor}.
Płać, kto patrzy, serca eejy 
Za to widowisko,
4 ty. narodowa sceno,
*oWrtń ini się hizkol

ttiecbodmuch (Foladsk',*
Cyli mogło sie w tyjatrae
Kiedy skoócyć lepij?
Przeze łzy te ledwie patrzę 
Co mi idom z ślepi.
Lec nadrabiać d am o  miną 
Kiedy ciek juz ciura,
Jesce chyba krzyknę ino 
Razem z mmi: hura,

(Przy ostatnich słowach wkracza n i scenę 
kompania szturmowa z okrzykiem „hura , który 
zlewa się z końcem piosenk* Miechodmucha. Muzyka 
podgrywa: Wojenko, wojenko!)

S to n la ła w  J ta y k o w fk i .

NA DOBIŁ

B i l t r t f o n  frzykarań 
p$al>a «  Polsce 1R 8  r. poczciwego.

Warszawski „Naród*, przyłączając się do prze­
ciwników zwołania S?jmu w terminie n* ostatniej 
sesfi ustalonym t  J d. 24 września wygłosił wieko­
pomną 8iaksVłtój: ,8 fj* n  w  e ro c e p n e io z O O W ftJ  
i k a  tJltaiątf* p o  ^ a w a r U n  p o k o ju  d b j - r ą j e  
t y  i Sto do  i  s ^ i ą z a n i a  l  n r z « “ Wy c i e ź e n a  i ?).

Ów głćs „Narodu" ma pierwszoizędne znacz*- 
dia dla kwestji istnienia Sejmu ustawodawczego, 
w Midcmo bowiem, że redakcja tego pisma skupia 
w swem gronie najwybitniejsze f najbardziej wpły­
w ów - ełcfwy polityczne i że tyffio taki odarty z 
, szcikiei czd  i w i-:y  pamfleęista jak Nowaczyński 
może tych publicystów nazywać iinperjaristycznemi
bobiętami i Bismarkaczami.

lak « a r  obecnie 1©rufc» nasz korespondent 
w a rJrw sk i rtcU kcjt „Narodu« n.e r o ^ e « ^ <  na 
negatywnej części swej pracy antisenaowej, prrty% -
p S i obecide to  części pozytywnej i opracowana p r o ­
jekt oktroiowania nowego ustroju „Rzeczyposp? tej 
polskiej, l rojek! ter, ^ d ą c y  iiajdonioilciszein d iie -
icm prawodawstwa, j-*kie zna ipLkość od czasów 
d . kaL u  I b j lĄ z a  i legsleęyjnycti dzieł Solona i 
Lvki;rga odznacza się między iufle.ni także pomni­
kową l*P»da. .ością. Całość ięst howtem uftta w 10 
za'e£iwie narfigtaióv — przykazań. Oto one.

tam jest Pan Bóg Twój, ktoiym Ctę wywiódł 
z ziemi konstytucyjnych swc.bóa, z domu demokra­
tycznej niewoli. .

1) N *  będziesz miał bogów Cudzych przecie-
m la. a zwłaszcza tych, których czci Związek ludo- 
wo-rlarodowy i Narudowe Zjednoczenie ludowe.

2) Nie będziesz wzywat Imienia Mego, bo je­
śli mc nalezj sz do P. O. W. będzie to nada-
r o r a

3)
4) Czcij dziadka twojego i matkę twą kor^pi- 

r Cic abyś spokojnie żył i dobrze ci się powodziło

W ^ ° 5)C Nie zabijaj bolszewików, jeśli P- P- S. uzna, 
ze zaóij*tec >ch mógłbyś dopomóc generałom car­
skim do zwycięrtwa.

6) Nie cudzolóz z koalicją.
7 Nie kradnij, skoro możesz legalnie wy-

własztzać-
8) Nie mów fałszywego świadectwa pr_eciw 

bliźniemu twemu, chyb?, że jest mm endek lub se­
paratysta Wielkopa iki.

9) Nie pożądaj Sejmu Ustawodawczego,
10) Ani sejm-, ani ministrów odpowie*

to ln y c h  przed sejmem, ani dyskusji w  sprawie v y J 
praw y kijowskiej, aui interpelacji w  sprawie polityki 
federacyjnej, ani wniosków w sprawie propagandy 
aewEI/izuej, ani rzeczy, która jego Jest.

.Ą f f iT t )  nr. m  % A. I?. w raesnu  W3B

l Program ten został przyjęty z entuzjazmem przez 
naipou ażnicisze organa prasy polskiej, jakimi są w 
W arszaw # „Robotnik*1 i „Kurier Poranny*1, w Krako­
wie „Naprzód", -Nowa Reform a' i „KurjŁr illustre- 
wany", we Lwowie r.zi „Dziennik Ludowy", „ O zeta 
poranno-wiecioma", „Wiek Nowj I „Głos Bsy- 
gidek*.

Dzięki uprzejm ości. redakdi tych p*sm. podpisa­
ny miał sposobność zaznajomienia się z przygotowa­
ną do druku serią 5643 większych i mniejszych arty­
kułów. które, onnwiaktc tę sprawę, zwracają się za­
razem z natury rzeczy p rted w  narodowej demokra­
cji („Podpalacze", „Skrytohóicy", „Zairuwaczc stu* 
dziei". „Truclzr.ą i sztyleter.**, iętokirpcy**, -*\+- 
^Ujłe*'. „Mordercy kobiet i dzieci", ..Orędowmlcy pa- 

..Najemnicy ca rttr" , „Wranycl i \\ry~
dawcami ..Słowa Polskiego'* itd-1 i przeciw Romano­
w i Dmowskiemu URinaldy-Rmaldici" ^Endedd Ku- 
ba-Rczprun iczl\  szed ipdsk j Feliks Kohr.“, „Lokaj 
Koalicji", „So ns/nik W szc\m ow**, ^ p ie g  Trockie­
go" «td.).

Z, artykułów, będących ..ajcennieiszemi pertami 
publicystyki, iokie od czasóv. Klaczki w Polsce się 
pofcwiły, ws różnia się głębią historyczi^ych analo- 
e£  artykur Jsow ej Reformy pt. „Dmou^ski a rokosz 
przeciw Ramzesowi III", prawdziwie francuskim 
wykwintem stylu i subtelnością ironji artykuł „Dzien­
nika Ludowego" pt. „Dmowski za pieniądze TiocUo- 
go organizuje czi ezwyczajki endeckie" a  wreszcie 
geniałnaści^ analizy, imponującą szerokością widno­
kręgów' i wschodni ? ’scic lotnośicą wyobraźni monu< 
mentalny artyituł ..Gazety Wieczornej pt. ..Der me- 
szypene Goj" J. s.

POLACY! PAM itTA JM Y O PLEBISCYCIE ' 
GÓRNOŚLĄSKIM!

Datki rvzyinmje Komitet Ohrofly Kresów Zacho* 
drfeh, Lwów. plac Marjackl. L. Ift.

L iró w , 16 września. 

Repertuar ™ atri miejskiego.
Czwartek 16 września o 7 wieczór „Faust", 

ooera.
Piątek, 17 września o 7 wieczór „Krakowiacy i 

góraie** komod.fo-opera.
?óbota, 18 września o j ‘.io r>o południu ..Damy 

i huzary", komedja.
Sobota. -1S września o  7 wieczór „Noc w We* 

nfcjl". operEtka.
bfied-sżela. 19 września o 3*30 no południu „Pan 

P o se ł komedia.
Niedziela, 19 września o "t w Pczór .^raknw iacy 

i górale*1, komedjo-operi,
Poniedziałek, 21 września o ,< w ilczo ' .,T ra \k ta“, 

o p en .
Wtorek, 21 września o 7 wteczo** „Manewry je- 

siene". operetka.
Środą. 2? września Ó 7 wieczór „Papierowy ko­

chanek", 3  akty z prologiem I. S zan iaw sk im , nu- 
wość. po raz pierwszy.

Czwartek, 2Ś arrześn«a a 7 w ieczór „M asew ry 
sienne", operetka.

Piątek. 24 września o 7 wiecKó.- „Papierowy 
kochanek" 3 akty t  p n b g i« ii.

Sobota. 25 wrreśnia o 3‘39 Po pjhidnhi „PonaJ 
śnieg", dramat.

Sobota, '25 września o 7 wieczór Xikm e*‘. opera,
.. Niedziela, 2( wr^Miiia o 3*.?0 po południu „Po. 

my^sł panny Fi ancisski". ^omedja.
Niedziela, 26 wtjześn*® o 7 u^eczór .JCsiężniczka 

Czardasza", operetka.
Poniedziałek. 27 września 0 7 wieczór JPapicro. 

wy kodianek", 3 akty z prologiem^

— W  testrze artyytycmo-Hteractclm .T bgnttła*
w  sali „Casino dc Pans" Lwó\t — Rejtana 3, w ystę­
py znakomitych artystów polskich: Gerasieńskiego, 
Latajnera, Michałowskiego, i-taruszki^wicza, Neusse- 
ra, dyT. Waudyczowćj- Kamińskicj, Górskiej i Nos- 
kowskiel, 522i

— .APO LLO". Dziś floweść! Potężny dramat w' 7 
aktach z  genialną Henny Porien pt. „Ofiara"

W I E L B Ł Ą D -
(sm) Polska v,„zoiyz«J« sic ^zięki wrojnic i *wte- 

ksza charakterystycznie swój zwisrzostac. Do towa 
rsystw a białei niecłźwieuzicy, która tak rpopuaryso-
wra|a się w  Polsce, żc po nieszczęśliwym zgonie w y­
pisały j«  obszerny nekrolog wszystkie nasze gazety 
przybyw a obecnie wielbłąd.

Widbtąd-ieniec. I nie wielbłąd cyw ilry. ale wof-| 
skowy. Dotąd znaliśmy kdko wojsko parterowe, to( 
jest !vecł?ote i co najwyżej jednopiętrowe czyli bawa-i 
leiie. to teó to drugie piętro w wojsku, za iakie s**> 
słusznie może uw ijać wielbłąd z jeźdżoem. wzbuda*. 
n? ul.cach Lwowa szczegCny szacunek, MielbładB 
znnl Lwów przeważnie 7  menażerii, skutkiem czego 
dzielił j o  «d tego zwierzęcia pewien dystans obcośd. 
t?k, że nie możemv sie dziś ani rusz ze zacnym gar­
busem os ivo:ć iako ze zwykłym  czworonogiem.

Najwięcej wszakże podziwiamy w nim — człon­
ka armji- Jest ten rajm ilsiy 7. pojmanych bNszewików 
naiwidoczruei radow-olcny z nowei służby. Nie możni 
p*ywńedzieć. żeby się na nim źle czuł i jego jeździec; 
Dopasowani są do siebir I w  barwie i w  minie. BulecJ 
kowa sierść i srwj mundur wyglądają jedno kejo dra 
giego bardzo porządnie, a spryt ócz wielbłądzich zga 
dza się z oczami zwłaszcza nazurskicmi zupełnie do­
brze. Mmc m» zresztą taki jeździec kapitalrą. Zaglą 
da od czasu do czasu do - piętrowych
mieszkań, żeby stwierdzić, o fle to -wpadnie w  obtt 
dob ą Dorę iaka cy uiJe madą menaż. Zresztą u w a i. 
żeby r.te stracić ialdego dachu lub rogiem czapki Hk  
zawadzić e sHftce. A pyszny Jest p rę te m  w szystłden 
zc siebie 1 swego w3*sokiego steć^enia. jak książę 
wschodni

„J«k on na niego wysaedł? — rozważają eśnrio- 
łetnic *-andj'ciaty na Bedutnów. w wyobraźni przy­
stawiając do nłebo-ycznego zwierzęcia drabinę i obli­
czając jej p.eczołowcie Ilość szczebli-

„Co za czasy!" — wzdycha uczciwa młeszafca, 
w które! pam ięd wdelbłąd zrósł się i. plócłeonym da* 
chem menażerii i ze zgorszeniem, jakie w  mieście d o  
ją  wszeDde L«nedjanckle budy. ,-Na takich teraz jeż­
dżą { ma być dobizel"

P la śn ie  na takich teraz leźdża, zacna niewiasto? 
Nie doszliśmt do końca wojny, nie dogalooow. iii kola­
no, może do jdz iem y  do niigo na wtelbhłdde. M o d e­
rno, że zwierze to słynie mlędzj mnemi 1 z  — rozumu

— KradzleźA. W tram w iiu H o. s^raarfono ignaoo-
wi Fuchsoud portfel z 3.200 m k, który miał uleryty 
w  ty ’nej kieszeni spodni, — Leonowi ^aw aJzkiem i 
urzędnikowi Banku w srsr- dyiskom.. skradzionr* w 
wozie KD. portfel z 1500 ink, j 11 wekslami na sumę 
•184łK) i m arek i 6000 kor.

— Kieszonkowiec v u?«p«cri. Zł oda d  Hoszonko- 
w y Mozes Pasternak za to, że ukradł coś, siedział 
w  więzieniu.. Obecnie wypuszczono go na wolność • 
gdy spacerował sobie po placu Solskich, znów go a- 
n*sztow„po za bezczynne wałęsanie się. Poszedł dc 
aresztu, dziwiąc się. czego właściwie chcą oA niego? 
KraAć — wmykają- nie kraść — tak ie  zamykają! 
1 dojd* do łada z noł:cjąI

— Od HdłymacW tfo utraty 190.000 korrn Eliasza 
Józefa U ch to  a false Bill ara sprowadził poficjant na 
inspekcję, celem wylegitymowania. Gdy tam maje. 
rw jo  pn.y  nim 100.000 kor_ odesłano go do Urzędu 
walki z lichwą, skąd w ysied l bez pieniędzy, gdyż Ich 
posiadanie zakwestionować j.

— Zmarli we Ł m w ie : Ołodzińska Józefa, trdow» 
po w t a l ; realn., lat 57, Nabielika 41, dyzenteria; lan - 
k«wsk. lyszim tor. inżynier, lat 77, Zielona, rapaienie 
płuc- Tkaczukówna Kazimiera., uczenica, lar 15, Mu­
rarska 33, dyz< nterj, Scheer Ruchel, be? zajęcia. W  
80. S ^ .ca lna  20, uwląd stu  czy, Cymbała Józef, syn 
dozorcy, lat 11, Mochnackiego 17, gruźlica noou mó­
zgow ych; Kirsch Feige, bez zajęcia, lat 70, Sieniaw- 
>ka 11, uwiąd siarczy; Schlqfrig Chaja, córka zaro- 

bnlka. lat 23, Pełtew na 1, gruaica ołuc; Kun er La- 
zar lekarz (chir), lat 72, Żółkiewska 45. dyzeaterjs; 
R ak Mendel, lat 62. Szpital ep., dyzerteria; Prym? 
Maria, v/taśc. sklepu, lat 58, Na Bajkach 9, udaf mó- 
zgu; R attner Sara, lat 80, Plac św . Teodora 5, zapa­
lenie płuc.

— P-rseł Dr. Stanfał***- Głąblńskl zaprasza na wlec 
sprawozdawczy* poselski o  obeaiei sytuacH polityc»- 
nej. który ojbędzie się W- niedzielę 19. września o go- 
dżinie 11 przed potudrtem w  sa)j Sokoła Macierzy 
przy ul. Zimorowicz?- Wstęp tylko za zan-o&?enUunt,

— Por-aJznka „O formie rządu“ odbędzie się w  pią­
tek dnia 17. września b. r. w lokalu klubu dsmukra- 
tyczno-narodmvugó. Początek punktualnie o godzinie 
7 wieczór. Zagai Dr- Zdziskw  Próchtiicki. W stęp tyT- 
ko dla cztorków za okazaniem legitymacji Związku 
Ir.dowo-narodowego, lub stronnictwa dcmokrat3*ozno- 
narodowego-

oznaj­
mia

Do L. 3.144/20.

Zarząd iepy solnej w M i n i
że wobec ponownego objęcia sprzedaży soli przez 
P a ń s tw o w y  U r z ą d  Z&lsapu A r ly k u łó w  P ie r ­
w s z e j  P o tr z e b y  w  W a r s z a w ie  u strzymanę zo­
stała betpośrednh sprzedaz soli z tegoż Zarządu. 
Ubiegający sie o sól winni się nadal zwracać ’ do 

Puzappu Dział sołny w Warszawie ul. Dhiga 42.
Naczelnik Zarząau żupv sclnej 

st. raica gómicsv-
5222 I n t .  F r w a s W e w iiz

Zstoszenia na hnrsa nrzygotawaŷ źa
do Semłnarjów nauczycielskich, matury, oraz na .cor­
sa handlowe przyjmuje się cedzi, .mu® w Semin srjum 
Anry Bychnowsklej we Lwewłt, u l. Chorążczyzny 14,

Katolicki ogródek dzie-
f * | A | * y  -SaŁlf-  coeur- p ia y  uL Ł ą c k ie g o  8

w połączeniu z 1-szą klasą otwarta od 
t*feo października, Wpisy od 18—12-ej 5,05
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K a r a  ś m ie rc i  n a  u r r ę d n i k ó - / .  Sąd do-
■ raźny w W arszawie osądził sprawę, powstałą w 
myśl nowego dekretu, karzącego urzędników za

'nadużycia karą śnierci. Oskarżonymi byli stali mie­
szkańcy m. stoi. Warszawy: 29-letni Antoni Siebier- 

. ski.' pos erunkowy 2. koinisarjatu policji kolejowej 
'i  3ó-letn; Antoni Siedlecki, robotnik kolejowy na 
1 etacie, przeznaczony do plombowania wagonów na 
• stacji w  Warszawie. Akt oskarżenia czynił im <ię- 
Iżki zarzut, iż w celu przywłaszczenia zabrali z w a­
gonu zaplombowanego worek saletry chilijskiej wagi 
T6 klg„ wartości niespełna 3.000 ink. Sad doraźny 
skazał Siekierskiego i Siedleckiego, jako urzędni- 

; ków, którym z tytułu pełnienia obowiązków służby 
linienie powyższe było dostępne — na karę śmierci 
i przez rozstrzelanie. Wyrok ten, jako ostateczny, a- 
‘pelacji nie poalega/

#  7]azd organizmeidny dziejtmikarzy z Pomorza, z 
tn. Gdańska, .Ma:* z.i i WarmH odpyl się w dniu 
15 bm. w Gdańsk' i Ustanowiono utw orzyć oddziel- 
!ne zrzeszenie pn „Syndykat Dziennikarzy Pom or­
skich", do któreep będą nal8Ż«ć wszystkie wyżej wy • 

'mienione ziemie i działać w śdsfem porozumieniu ; 
podobnemł zrzeszeniami w Wielkopolsce, Kongre 
sówce Matopolscc. Postanowiono przedewszysikDm 
wywalczyć lepsze warunki płacy dla kolegów zor­
ganizowanych i wpłynąć na stojących jeszcze poza 
organizacją, ażeby się do niej jaknajprędzitj przyłą- 
czy li Zjazd przyjął ustawy poznańskiego Syndykatu 
'Dziennikarzy. W  skład zarządu weszli kuk: 1 .eon For-

mański, redaktor p ie lg rz y m i"  (Pelplin) — jakc 
■przewodniczący; Antoni Brejski- redaktor „Gazety 
Toruńskiej'1 ~  zastępca przewodniczącego; Kazimiera 
Purv,in. red. „Dziennika Gdańskiego" — sekretarz; 
Bolesław Kiełlmatowsk’, red. „Gazety Gdańskiej" 
skarbnik; Józef Czodrowski (Toruń) — jako radny. 
Następny Zjazd odbędzie się w Tczewie.

#  Wynalazek w dziedzuii? ko ei .ierwa. W  ostatnich 
'uniach w  W Spzaw le na stacji towarowej, w  obecno, 
'ści władz w*ojskowo-kclejowych, odbyta się próba 
'przełodimku z wagonu typu o przenośnem nadwoziu 
systemu inż. Stan. Rodowicza. Przeładowano węgiel 

iz normalnej kolei na wązkotorou *. Czas przeła iun- 
;ku trwał dwadzieścia razy  krócej, aniżeli przy prze- 
l ł-idimku zwykłym. Wobec tego czas postoiu wł. ,onów 
!na stacjach towarowych przy* użyciu wagonów sy-
■ stemu inż. Rodowicza, zmnieiszy się wielokrotnie.

Wiktor Sawmślow w niewoli polskiej!. B rat zna­
nego działacza rosyjskiego { sympatyka Polski B o­

ry s a  Sawhikowa — Wiktor, poddał się dobrowolnie 
wojskom polskim. Wiktor Sawinkow był oficerem k«- 

'żackim i przymusowo peLilł służby w armii bo*sze-
■ wickicj.

#  Przedstawiciel© wojsk połsslch w uroczysto 
ściach Warner w Nowym Jorku. W  Nowy m Jorki1 od­
była się wspaniała uroczystość, celem uczczenia pa­

dnięci Lafayetta, a również i na p am V k ; zwycięstwa 
nad Mai na. W uroczystości wzięli udział przedsta­

w iciele wojsk polskich, belgijskich i gen. Wrangla,
#  Za okradanie wagonów — śmferć. W  W arszowic 

; po raz pierwszy stawali przed kilku dniami Pl zed Try> 
bunałem fnnkcjonarjtisze państwowi, a mianowicie: 
posterunkowy policji Antoni Siekierski i robotnik ko- 

:lejowy Antoni S:edlackj, Akt oskarżenia zarzucał Im 
.że 7. zaplombowanego wagonu zabrali beżp-awnic y >  
r-ek saletry, wartości poniżej 3000 mk. Sk?zani zostali 

1 na kare śmierci w  myśl ostatniej ustawy.
‘ #  Na pożyczkę państwowa. Stowarz. gospodnio- 
ty n k a rsk ie  w Jaśle subskrybowało pożyczkę pań- 

' stwową w  kwocie 267-072 mk.
#  Oby więcej takich Kmin. Gmina Jarząbek ofia­

rowała dla szpitala wojsk w  Tarnowie znaczną ilość 
masła, laj, d-obm. kaszy i zboźr _  naturalnie bezpła 
mis i mimo zniszczenia woiną i pożarem.

#  Ukonstytnov/anie się krakowskiego związku lite­
ratów. \ \  tycn dniach walne zgromadzenie krakow- 
sk-ego „Związku pracowników pióra" przyjęte statut 
warszawskiego „Związku literatów" i przybrało na- 
zwę ..Krakowski związek literatów ’. Potem  wybrano 
nowy zarzpH. do którego weszli jako prezes — Jan 
Pieh-zycki* J. FDch — wfceprez., A- Waskołfcski — 
sefcr., F. Hoesick — skarbnik! M. Szyjkowski, J. Wi- 
śniowsld, Stasiak, Chołoniewski, Prokesch, Sarnecki 
i Dr. Tad. Zakrzewski.

S zk o ła  polska.
POD ADRESEM RADY SZKOLNEJ KRAJ.
SenrnarJum żeńskie w e Lwowie nie przyjęło 15C 

uczenie z  tego powodu, że pozwolono otw orzyć ty l­
ko 3 paralelk* a  więcej me, a przecież rnożnaby »- 

■ tw orzyć paralelki popołudniu. Rodzice uczenie ze 
wschodnich powiatów, często ograbieni do nitki, nie 
są w  stanie opłacać 500 mk. miesięcznie w  prywa- 

, tnych zakladacn. wskutek czego musieliby córki prze­
siać posyłać, chociaż są na ukończeniu studiów, Pol­
sce tra łu j?  całe dziesiątki tysięcy nauczycieli i' nau­
czycielek i (S przeszkadza się wykształceniu niezbę­
dnych sil nauczycielskich.

Najciekawszym jest jednak, że taką samą ilość 
paraleiek pozwolóno otworzyć ruskiemu semlnarjum 
cicciaz ludności reskie? nie ma ws Lwowie ani 15%

W  tej sprawie w zywa Komitet rodzidełski w szy­
stkich rodziców, których nie przyjęto córek do semi­
narium na wiec, który odbędzie się w niedzielę dnia 
19 bm. o godzinie 5. popołudniu w sali Sokoła Ma­
cierzy.

S p ra w y  ru skie .
S ąm o K jf  a n c c o  s g s t r n n n  zua .

„Hrcmadzka Dumka" donosi z Wiednia, żc 
prezydent (f) Petruszewycz imieniem rządu U. n. 
icpub. wysłał do państw Ententy notę z zastrzeże­
niami, iż sprawa Wschodniej Galicji nie może być(?) 
przedmiotem rokowań pomiędzy Polska a sowiecką 
Rosją w Rydze,

Partje  polityczne ra Zaharpaeln.
„Hromadzka Dumka“ opowiada o coraz żywiej 

tętniącem życiu póiitycznem na Zakarpaciu. Powstało 
dużo partyj, które ze względu na najbliższe wybory 
krzątają się celem, pozyskania sobie jak najliczniej­
szych członków.

Z partyj wymienia „Hromadzka Dumka9: „Ro­
botnika", „ruska socjaldem okratyczna0 z Ostap- 
czakiem i Puzoją na czele, „trudowa", „socjalno- 
włościańska", która prowadzi robotę moskalofilską”. 
Na jej czele stoi Gagatko. Dalej idą partje: „inter­
nacjonalna", w skład ktorej wchodzą żydzi i Ma­
dziarzy, „oodkarpacka organizacja włościańsftwa" z 
dr. Kamińskim, „chrześcijańsko-socjahia" — wyłącz­
nie madziarsko-narodowa, „węgiersko-roluicza", którą 
tworzą Węgrzy średnich 1 wielkich własności,, sjo- 
nistyczna i „czesko-republikańska".

OTzbra-iinje się.
„Hromadzka Dumka" stwierdza dysharmonję 

wśród Ukraińców, czem się tłómaczy też, że partje: 
trucowa, radykalna i włościańsko-radykalia postano­
wiły nie brać tidz;ału we wszeenukraińskim kon­
gresie we Wiedniu, uważając, że moment obecny 
r.ie jest odpowiedni do wyrównywania różnic i ce­
lów wszystkich Ukraińców.

R o b o tn io y  a n g i e l s c y  o z y  b o lssew io k ł-*  * 
orgta?

„Wpcred* podaje wiadomość, Iż robotnicy an­
gielscy zajęli głos w sprawie Galicji Wschodniej. 
Lecz pod?;; i źródło, a mianowicie: „Daily Herald". 
Wiemy zaś dobrze, że organ ten nie jest wyrazem 
opinji robotniczej angielskiej, lecz poprostu organem 
bolszewickim, wspieranym przez rząd sowiecki.. Otóż 
organ ten wzywa (!) Lloyd George’a, „aby admini­
strację Galicji oddano rządowi Petruszewycza, bo 
tylko on(!) jest w* stanie zaprowadzić tan  ład“

Rzeczywiście opatrznościowy człowiek.
„ 3 o w ie c k a  R osja , usiuąjfi tylhco Utnr&l ą  

ą p w ie o k a " .
Taką pod.-je wiadomość „Wrp e r td “ w związku 

r żądaniem ministra L ewickiego w sprawie udziału 
w konferencji w Rydze. Cziczerin miał odpowiedzieć, 
że wogóle ukraińska narodowa republiką nie istnie­
je, gdyż jest tylko jedna Ukraina sowiecka, która 
nie potrzebuje zawierać jakichś osobnych układów, 
będąc w sojuszu z Rosją.

Na konieo ooś wesołego.
Część „Ukraińskiej, republikańskiej kapeli0 —- 

jak donosi „Hromadzka Dumka" — wyjechała na 
Ruś zakurpacką. W Ungwarze dała ko cert w teatrze 
miejskim i jak każdemu zresztą przedstawieniu przy­
słuchiwała się smętnej kapeli, ■ prócz przedstaw:cieli 

. różnych sfer t a k i e  i  a m o ry k a ś s ts e ,  n u ig a ... 
„C aa; W a& e^o K i-z y ż a " . Zapowiedziany był i drugi 
koncert, a nadto wystawienie dramatycznych, naro­
dowych wodewilów.

Z :  soi. ‘f.
0  Pogrzeb kardynała Amett« w P aryfa. yJaw nair

zamieszcza obszerny opis wspaniałego pogrzebu ar- 
cybislcupa dierezii i^aryskiej kardynała Amette. W or­
szaku pogrzebowym postępowali dostojnicy kościoła 
wszystkie kongregacje i wikony katolickie, młodzież 
szkolna i tłumy Dublicznośc.i W  katedrze Notre Dame 
pojawili się wszyscy reprezentanci francuskich władz 
cywilnych i wojskowych- dyplomacji, świata unier- 

1 syteckiego i urzędniczego- Obecnym był także p- Mif 
lerand. Zwłoki kardjmała złożono w  krypcie katedry 
Notre Dame, gdzie spocz^nwaią zwłoki wszystkich 
arcybiskupów paryskich od XVII. wieku,

©  Doniosłe odkrycie. „Journal" podaje według te­
legramu z Kopenhagi: Dwóch młodych inżynierów 
duńskich nazwiskiem Rahbeck i Johnson dokonajc 
odkrycia, że za pomocą rrąd u  elektrycznego przepu­
szczonego przez rew ne specjalne d a la  no. przez ka­
mień litograficzny, uzysku1 e się prąd magnetyczny c 
nowych właściwościach. Odkrycie to może flókonae 
olbrzymich zmian w  aparatach telegraficznych wsze*- 
kiego rodzaju. W  czasie doświadczeń demonstrowa­
nych na politechnice, inżynierowie ci zdołali przesy­
łać depeszę z szybkością 600 słów na minutę. W e­
dług zdania ^pecjallstów, odkrycie to będzie najwtę- 
kszem z ty cii, jakie dokonano od czasu odkrycia, cle- 
ktro-riageiityzmu przez Oer&teda.

0  Tysiąckoronowe sa rd ^ k i-  S m  pewnego fabry­
kanta znalazł na drodze zalutow ..;; pudełko sardy­
nek- K''edy ;c w  domu o tw o rly l przekonał ąy.-. że pn-. 
dełko zawierało nic sardynk, ak  55 noRiutlgęh bani ■ 
notów tysiąckoronowych. Jest to — jak należy* przy 
puszczać -nowa „sztuczka" szmuglerów walutowych.

0  Wilhelm 15. pisarzeir. Wedle „Daily Mail" byty 
; cesarz niemiecki Wilhelm pisze dzieło c  bolszowiżmie 
Cesarz opracov/iyc dziennie 3 strony n.anuskryptu 

0  Kongres szachistów w  Berlinie. Od dnia 26. bm. 
do 9, października odbywać się będzie kongres sza­
chistów. Z powodu licznego zjazdu odbędą się wprzód 
walki szachowe, ?. ich zwycięzcy będą mogli dnpierr 
wziąć udział w kongresie.

Kronika sportowa.
Sp»rt na G Śląsku. Życie sportowe na G. S ląsw

zaczyna z  dniem każdym coraz to  bardziej się rozwi­
jać. W  wielkiej mierze przyczyniła się do tego, bez­
sprzecznie. wycieczka naszych lwowskich sportow­
ców („Czarni" i „Pogoń"), tak gościnnie przez Śląza­
ków podejmowana. Bardzo znamiennym, dodatnia 
objawem jest tygodnik' ..Sportowiec", wydawany w 
Bytomiu, jako organ Związku Towarzystw  sp o rt 
okręgu Górnośląskiego.

Ślązacy, zrzeszający się w  coraz to liczniejszych 
: polskich slow. sportowych, rozporządzają bardzo sil­

nymi fizycznie, dz:ś jeszcze surowym  materiałem, mo­
gą. jednak w  przyszłości odegrać w  sporcie polski^ 
bardzo wybitną rolę.

Na dzień 19 bm. zapowiada tamtejszy związek 
„Doroczne jesienne zawody w piłce nożnej, lekkiej 
atletyce i z a p a ś n ic z a  na boisku w Bytomiu".

Team Lwowa—40 p. p.. takie zawody są propo 
nowane na najbliższą medzklę. O ile przyjdą do sku* 
tku, wzbudzą z pewnością w iilkic zainteresowanie w 
szerokich kołach naszych miłośników sportu.

T—skL

& iścili! wydatmuciego.
Miesięcznik statystyczny. Główny Urząd staty­

styczny w  W arszawie (Aleje Jerozolimskie nr. Soa 
przystąpił do wydawania miesięczniki staty: tycznego 
Obecnie ukazał się zeszyt 1—3 tomu I. Zeszyt zawie- 

: ra szereg rozpraw  naukowych, między innemi ob- 
szea ną pracę dr. A. Ciąglińskiego p. t. Zasady statysty, 
ki szpitalnej irzecz ta  ukazała się również w oddziel­
nej odbitce). Dalej znajdujemy projekty o. ganizacji 
po szczególny c!i działów staty styk i b.bijografjg, kro­
nikę. Cześć druga, Biuletyn statystyczny, zawiera 
najnowsze dane z  zakresu statystyki prasy, rolnictwa, 
stosunków robotniczych, statystyki cen. stosunkó_w 
kredytowych i fin-nsów, ponadto statystykę narodo 
wościową b. dzielnicy pruski ?j. terenów  pieoiscyto- 
wych i Śląska Cieszyńskiego. Óo zeszytu dołączono 
sprawozdanie z handlu zagranicznego w listopadzie i 
grudniu r. 1919. oraz p rjjak t kwestionariusza spisu 
ludności

i b l i r t e

ZŁOTO I SREBRO DLA SKARBU PAflSTWA.
Warsz-wa. (PAT.) P. K. K. P. nabywa monety 

złote j srebrne obce po następujących cenach: za »■. 
rubel w  złocie 93 mk, w srebrze 60 mk., za 1 rubel 

; bilonem 12 mk., za 1 mk. niemiecką w  złocie 43 X mk„ 
w srebrze 16 X- mk., za koronę austr. w  złocie 37 tnk„ 
w  srebrze 13 % mk.. za flanka w zlocie 35 mk., w sre­
brze " P !  mk. Inne zagraniczni monety złote i srebrne 
nabj*Av-a p . K. K. P. po cenach odpowiadających idb 
wartości kruszcu w  stosunku do monet w yż wym ie­
nionych.

WYDAWANIE ORYG. OBLIGACJI POŻYCZKI 
PAŃSI WOWZJ.

W arszawa. (PAT.) M inisterstwo skarbu komuni­
kuje: Urząd pożyczek państwowych poaaje do v*iado- 
mości, że w  początkich października b. r. rozpocznie 
się wyntiana świadectw tym czasowych 5% długo 
terminowej pożyczki państwowej z r. 1920. Na orygi 
nalne obligacje tej pożyczki, w raz z arkuszem kupono­
wym, przyczem wymiana świadectw tymczasowych 
moż.e się udbywać tylko w  instytucjach, w  których 
zosćały nabyte świadectwa. Żądający podniesienia 
należnych procentów od ł kwietnia do 1 pażdzierrik* 
1920 przed otrzymaniem obligacfl będą mogli to  usku­
tecznić na mocy przedstawionych św iaaectw  tjrmcza. 
sowych w  instytucjach, które świadectwa wydały. 
Świadectwa tymczasowe wydane przez mstytucj# 
czasowo ev/akuowarte, nalepy przedstawić do wypła 
ty  procentów w oddziale ? .  K. K. P . Śyziadect^-a, od 
których procenty zostaną wypłacone, będą na odw ro­
cie oJnowiednio stemplowane. W ydane za nie obliga­
cje będą miął?' pierwszy kupon płatny 1 kwietnia 1921,



DAMA NA POLSKI CZERWONY KRTYt
W arszawa. (PAT.) ,JMaród“ donosi, ze w  KepeO- 

b(Jz« utworzył się komitet dla zbierania składek nu 
dolski C :erwonv Krzyż. Na czele akcji stanęły przed- 
fta widełki społeczeństwa duńskiego or^p żona nosła 
helskiego w  Dinji p. Diieduszycka.

PADA MINISTRÓW REPUBLIK! UKRAIŃSKIEJ 
PRZECIW WYBRYKOM ODDZIAŁÓW ARALII 

UKRAIŃSKIEJ.
Warszaw-a. (PAT.) Oddział prasow y ministerstwa 

<praw zagranicznych ukraińskiej republiki Judcwej w  
Tarpowie, komunikuje: Ze względu na rozszerzanie

{’ prasie wiadomości o ekscesach poszczególnych cd- 
ziałów armii ukraińskiej, rada ministrów ukraińskiij 
epubliki luuowej poleciła dowódcom armji dołożyS 
•yszelkicb starań, aby nie dopuścić do powtórzona 
łię takich w ybryków , oraz aby spraw ę niezwłocznie 
tbadali i winowajców lak najsurowiej ukarali,

TROCKI NA LITWIE.
Wiedeń, (PAT.) ,,N. W. Tagbl. ‘ fcfeosi z  Kopen- 

lagi, że Trocffl przebywa na ziemi litewskiej. Pobyt 
ego na froncie łączą 7  przygotowaniami do efenz-ywj*. 
3oniesicnic 7. Hclsiugtorsu powiada, że Trocki 'planuje 
tałożjfcą na szeroką skali w ypraw ę zimowa przeriw- 
to Polsce.

UKŁAD FR.ANCUSKO-BELGIJSKL
Nauen. (Radio.) Belgijski minister soiaw  zagtan: 

tznych oświadczył, że franousko-belgijski układ w o i- 
tkopje wchodzi w życie tylko na wypadek niespro- 
*okQw«uggo ataku niemieckiego. Belgja zastrzega sfr- 
Jie prawo określenia, czy zachodzi wypaaek przewi- 
I dany traktatem. U Kito ten zapew ni obu krajom 
toiną niezawisłość w j  oznaczeniu, jakie wojskowe  
foro.ienia należy uznać za konieczne celem obrony p«ń 
tfcwowych ohszarów.

ZJAZD W LOZANNIE.
K--haastn. (Radio.) Z Berna szwajcarskiego <hw 

ioszą: W radzie związkowej omawiano wczoraj kw»- 
ttję spotkania delegacji .składającej się z prezydenta 
Motty i członków rady Chura i Schultzćgo ? francu- 
ikim prezjrdemem rrimstrów w  Lozannie. Konferen­
cja zajm-ou ała się kwestjamj stosunku ao Francji, 
Ctóre będą również poruszona przy spotkaniu z Ml- 
.Itrandeip.
PERTRAKTACJE W SPRANIE JRLANDZKIF,łu

I GŁODÓWKA CURMIS1RZA CORCK.
K—iiausen. (Radio.) „Times'1 z  Dublina, P^rtra- 

KHcje w spraw ę irlandzkiej byłyby już doprowadziły 
ńo rezultatu, gdyby położenie nie było stę pogorszy­
ło przez głodówkę burmistrza m Corck. Gdyby bur. 
mistrz; zfnarł. przyszłoby do żen ien ia rokowań 1 ted y  
dla rozv/iktania sprawy pozostałyby tylko środki 
przymusowe. Tcre*ące się pertraktacje są tajne.

PRZESZKODY W KANALE KILOŃSKIAL
K—temsco. (Radio.) Ze Safcckholmu donoszą 1 

Szwedzki parowiec ..Hawatina" zawinął w sobotę «u 
portu w Helsingborgu. Parowca te^o nie przepuszczo­
no prze? Kanał KHońśki- idvA miał na rAAt «O0róC^ 
materjaiu wóieitHego J3 żołnierzy poifkich. Polacy' 
namawiali kapitana do wypłynięcia z Hdsingbopgu, 
lecz załoga sprzeciwiła się dalszej podróży do Gdań- 
sfa.

SOLIDARNOŚĆ KOLEJARZY NIEMU CRICH.
Nauen. (Radio.) Niemiecki związek kolejarzy po 

sta nor, ił w czasie narad drezdeńskich zesoiidaryjw*- 
w ąć sic r. kociarzami ehrfurckhniówyJalonjTni nrzp,t 
rząd za zniszczenie transportów amunicji przeznaczo­
nej dla lAłlski.

1 (JSAR ROSŁEM W BERLINIE.
Praga. (BK.) ,.Prager TagblaU" docosi, że Tusar 

obejmie stanowisko posła w Berlinie.

Lyon. tRadio.) u/ienniki donoszą o mają-ym się 
odbvć ślubie marszałka Petain.

Z  osłafniei pcsziy.
_  Kontrabanda walutowa. Jak donoszą dzienrikr 

me m a dnia, by straże graniczne nie przytrzymały 
zbrodniczych Przemytników monety kruszcowej V,  
papierowej, okradających w ten sposób maiątek pań 
stwowy i oon:ża*ących wartość polskiej waluty. Nie 
ma chyba dość słów do naiaetnoy ania tego nieedegr 
procederu, a z drugiej strony słów uznania dla dziw­
ne! i energicznej .straży grautcznei- Oto nowy fakt 
jaki podają c^i nińtó urzędowe dworca kolejowego' 
Szczakowej- Dnia 9. bm. dzięki energii dowódcy dwcy 
c» szczakoiwskiego, por, Szyszki, zarządzono potu* 
w ną rewizję pasażerów pociągu mysłowicklego. Re- 
wizja wydała rezultat nadzwyczajny gdyż odebrano 
przrm ytnfcon przeszło 2,«jaooo mk*., wiele bankro- 
ióv ęjimunstdcb, imeryfceńskidi, niemieddcli i Ił  
Dzięki pochopnemu wydawaniu przepustek, orzejny- 
tplęhfto kwitnie na w iełU  skalę a  w ładze ciowa nie 
chc^hr. czy nie umiały przemytnictwa t«n- 
dtróćlć. N ł pod-itawSfe nouEiego awiadotiienja ludne­
go z  inspektorów ooHcjł wirdeftMcJeł, przywiezior o na 
komisariat pod zarzut an kontrabandy w rló tW ei ro - 
jaką F rydę Berger, zamieszkałą *v i„>t8jn , Stefanie** 
t  ktńctł podc«« osobistej -ewizk znaleziono w prote-
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złe nogi ukrytych 296,000 kor. w  Tistr. niestemplo- 
wanych banknotacłi. 202 kor- czeskich, 219 mare* 
polskicli i 537 kor. w  stemplowanych austr. notach 
bankowych.

Z  k r a j n .
RZESZÓW.

Sprawa gazociągu. ■ Wyhó' »c«ślelsTe>j Kbnbtetu.
Dnia 20. lipca br. otfcs 1° się oosiedzeme w rze­

szowskiej sali Rady miejskiej, Okręgowtg.j Nomiie- 
tu gazociągowego, dla budowy gazociągu z Męcinki 
przez Frysztak, Strzyżów. Czudec. Rzeszów, l in c u t  
do Przeworska, z  ewrentualnem przedłużeniem go dc 
Jarosławia — p-zy licznym współudziale Drsedstawi- 
cieli władz powiatowych, intei esowanego przemysłu 
i drobnych konsumentów, oraz interesowanych gmin 
Na posiedzeniu tem ukonstytuował się 0«ręgow y Ko­
mitet gaŁociąsorry* Póczem ustaloao przeszłe postę­
powanie celem wyjednania pozwolenia na buaowę 
tego gazociągu, bądź to kosztem państw?, bądź też 
kapitałem piywalnym , opartym na kooperatywie mię­
dl7,gm innej i inte.esowauych konsumentów, Po de­
klarowaniu iia wstępne koszta lei £kcji, przystąpiono 
do wyboru ściślejszego Komitetu (wykonawczego), dc 
którego wybrano: jako prezesa Andrzeja Ks- Lubo­
mirskiego z Przew orska, iako wiceprezesów: Jana 
Jędr^elAidcża, marszałka powiatu rzeszowskiego, Dr 
Romana Krogulskicgo. bujmistrza rn. Rzeszowa i inż. 
Kaaudjusza Angermana; jako członków: Ks, Czarto- 
ryskiego Witolda. Danilewicza Konstantego, burmi­
strza m. Łańcuta, inż. Karola Gawrona, frchjoweyc 
rzecznika, Gumińskiego Jana, prezesa Tow. roln. Ma­
łopolski, Hersza Jare. zastępcę m. Frysztaka, Dr- Hoch 
fałda Wilhehita, zastępcę burmistrza m- RzcsroAva, Dr. 
Horeina. dyrektora Ordynacji łańcuckiej, Lisoy ieckie- 
g*j Mariana, właściciela dóbr, Kapelusza-Kosecklego 
Józefa, dyrektora dobtzediowskiej fabryki cegieł, d re­
nów I dachówek, mż Kustmanna. dyrektora fabryki 
sukna w  Rakszawie, PeszePa Rudolfa, dyrektora hin 
Bania’ przem w Rzeszowie, ]Dr- Namysłowskiego Ta­
na, zastępcę Tow. Akc. dla przemysłu spirytusowego 

cbemicznego w Łańcucie, Dr. hr. Micliafowskiego 
Ayładysławą, właściciela dóbr i prze.nj slowca, ?zml- 
* j  /rnt0™C£0, posla Ziemi rzeszoAgskieF inż. Sumpera 

Adolfa, fachowego rzecznika i radnego m. R 'eszow a 
AAn kowickiegr, Kazimierza, dyrektora banku, zastęp 
ców miast: Czudcu. Przeworska i Strzyżowa, e rsz  
zast-ypcc Ordj-nacji przeworskiej.

W  końcu wybrano delegacpę, złożoną z inż. An- 
kerman? ks. Lubomirskiego. Qr, Hr. MlchałouyHego 
i posła Szmigla. 'Tóra osobiście inter^.yeniować będzie 
w  Selnic i w  Minfeterstwie przemysłu i handlu w *>ra 
wpe budowy powyższego gazociągu i wyjednania 
mie.isc cha tutejszych fachowych rzeczników v  Komi­
sji naftowo-gazowej.

D zia ł e k o n o m ic zn y .'
Danina dla wojska.

,,Di fu, r j  l ł*u ‘ 2. dnia 7  bm. ogłoszono 
ttzpurząązefu- R-dy obrony p„nscwa 0 g a r a ż o w e j  
ż n in ie  na potrzeby y ^ s ^ a  -. z  rozp<w»adzenis te n , 
podajemy^ rozkazy zasadnicze;

CNcr.ł zaopatrzenia wojska nakłada na ludność 
fe<h,orazov,i daninę w naturże. obejmującą na&ępu. 
jące przedmioty: do 3U).ńOO par butów - d ia le v a ir : 
do 309:000 pa» spodtii wełnianych, do '60Ov0D koi.ipl^ 
tów b:clizny składających się z ko&ąuli, paiy kjałesa- 
nóv,. pary skarpetek lub onucek; d0 300.000 koców 
v. fiłmanydi lub kołder ciepłycft. W  razie niemożno- 
ści dostarczouia butów z cholewami lub spodni weł- 
n’?Jiych. dwie pary trzewików liczyć się będzie za pa­
rę outów z ćholęwairi- a dwie pary spodni b a w e łn a  
nych grubych — za parę spodni wełnianych. Ptowyż- 
sżą przedmioty dnst«u?czfne będą przez samorządy 
ginhi wiejskich 1 miejskich w  ciągu dni 20 od dnia o- 
gfoszenia ninlejszn^p rozpo-ządzenia. P rzy  poborze da­
niny zarządp, głm,! wiejskich i tniejskieb nauajc się t  
raaie potrzeby prawo zarekwirowania wyżej wyn je- 
nionrch 1 rzcJmiotów crzedew szystkic.,1 składach
a następnie u osób prywatu.yUjf

Rady gmin wiejUdcf L miejskich wybiorą komisję 
? 3 do 5 członków, którymi zadaniem b ę jz ie: 11 0obióv 
dostarczonych lub zarek\/inowanych pizedmiotówt
2) ocena ich przydatności d0 celów wojskowych; 3) 
u s ta lc ie  ich warlorci.

Do oęętiy przy datikrid przedmiotów powob-w*- 
ny będzie do kor.iisji wrze istawiciei wojskowości. Na 
Podftawie oirreśleń komisji z a rw jy  gmin wystawia 
d.łstaTCzycielorn lub osocom. dotkiuętym rekwizycją, 
o ifKiwtednie rokwitowanic. Przeciw eszaewaniu k o  
ibisji wolno wnieść w  ciągu 7 dni od dnia pokwitowa­
nia odwołanie do bezpośredniej władzy nadżpi czei, 
która decyduje ostateczme. 'aź-denie me wsti-zynjiije 
obowiązku oddania przedmiotu.

O j  obowiązku daniny wome są obszary Rzeczy, 
pospolitej w całości lub częściowo, które ucierpiały 
wskutek inwa^f wojsk nieprzyjacielskich.

Osoby winne uchylenia się od obowiązku doetar- 
czfcaśa zarekw row anych przedmiotów ulegną w dro­
dze administracyjnej karze aresztu do 6 miesięcy lub 
grzywnie do 100 tysięcy marek, na obszary: zaś b. 
dzielnicy pruskiej w.-zwykłej dioda© sądow ej karae

1

'więrienfa do 6 miesięcy lub grzywnie do 109 tys^c?^ 
marek.

Ciężary, T-ynikłe z dostarczenia daniny przez 
morządy wiełslde i miejskie. m?ją b"ć pokryte w  sp7'  
sób Drzewidaany v, obowiązujących przepisach <Ca 
ookrycia noTnalnydi wydatków administracji samo 
rządowej- dodatkami do podatków lub specjałnerń 
podatkami (speqalną składką). roUożonemi równe- 
miernie na wszystkie warstwy ludności stosownie <h> 
ich o schodów i majątku. Z uzyskanych w ten sposób 
wpływ ów  otrzymają ci z  opowiązanych do świadczeń 
w naturze co do których wartość zlożoaej dantoy 
przekracza przypadając? na nich, w  rnyśl mniejszego 
artykułu, wysokość świadczenia p’tsnięŁnego. oópo 
Wiednie zw roty. Rozkładu ciężarów or?x repartyc? 
zwrotu uskutecznią w gminach wiejskich rady gminnw.

liattiną należy obciążać prredewszystlaem te e- 
strf)j', które posiadają więcej przedmiotów' tego same-1 
go rodzaju tak, że oddanie kdn«£o lub więcej nie 
pociągnie dla nich dntkDwego uszczerbku w  ich go­
spodarstwie.

W razie metnożnośe' zebrania wyzn^caonej dani­
ny z powodu całkowitego lub częściowego braku 
przedmiotów daniny u mi-szkańców gin'nyf należy 
brakujące przedmioty nabyć w drodze kupna poza 
gminą i powstały wydatek ix,kryć z hinctoszów, uzy ­
skanych, jak wyżej.

: .misje mogą odbierać daninę tak  W fązedrteo* 
tach nowydi, i»k w ożywranych; te  ostatnie jednakże 
tylko wówczas, gdy bez naprawy n - łają się <to dłoi- 
sz-;go jeszcze użycia.

W  siczegbłacn odbierane przedm ioty wdany od­
powiadać następującym wymogom:

1) Jako obuwie należy7 przyjmować przcdrw sry. 
stk’eni buty z cLtrfewami: w  braku butów można 
przyjmować też trzewiki, przyczem -tych ostatnich 
dw ie pary liczyć „się będzie zł parę butów z cholewa­
mi. Buty z cholewami mogą być kawaleryjskie lub sa 
perskie: trzewiki wmny być sznurowane. Fonna i krój 
obuwia obojętne. Skóra wierzchnia może być juch­
towa, końska, chromowa, bukatowa, albo z innych, 
skór grubszych, twd żadnym warunkiem jednakże] 
skóra gemsowa (cheyreau). Śoody onuwiai mają być’ 
z t  skóry odpowiednio grubej i mogą być podbite 
gwoździami hib ni*. Obuwie może być ręczne lub 
maszynowej roboty, szyte silnemi nićmi; spody kołko­
wane lub szyte.

2) Spodnie, które przeznaczone są do wierzchnie-' 
go noszenia, winny być o ile inoiw -ści wełniane. Spo­
dnie wełniane można jednakże nastąpić grubemi ba-, 
wełaianemi. przyjmując dwie P*ry spodni bawełn. w  
miejsce jednej pary wełnianej. Spodnie mają być 
szyte z materiału mocnego: krój ich i k o b r  są obojt-' 
tne, byle barwa me była zbyt jaskrawą. W ytrzyma­
łość materjału najeży badać" przez odpowiednie naprę­
żenie go w  rękach, ujmując w tym  celu materiał bada­
ny dwoma pi(*rwv»«mi palcami obu rąk. WoFec teg»,i 
i e  m-itorjał w ^ r ‘any zawiera bardzo często domieszkę’ 
baw ełny, należy pod względem jakości rw terjału od­
różnić 3 gatunki spodni: a) czysto wełniane; b) pół- 
welnianc; c) bawełniane. Procent zawartości wrełnył 
lub bawełny w  dostarczonym materiale można łatw o 
określić przez spalenie pojedynczych nitek (wąrek. or‘ 
snoc-a). Za spodnie wełniane, które najbardziej są 'po­
żądane, można u-nać tylko te, które sporządzono z 
meterjału czyi4o wełnianego.

3) Komplety bielizny składają sie z jednej kcsznli, 
jedne, nary kalesonów,,graz pary skarpetek lub onu­
cek. Koszula 1 kalesony mogą być dowolnego koloru, 
bawełniane lub wełniane, zimowe (trykotaże) lub letnie 
Bielizna bawełniana letnia wpina być gęsio tk«aia, Zi 
niow- z przędzy czysto bawełnianej bez doriies.zk 
odpacków bawełnianych.

4) <oce mają być wełniane z grubego materiału/ 
g ę s j , akane 1 w inny zawierać conajmniej 50 proc. wel-i 
ny. \Ary3niary koców i kołder 1ż5/ł 0(J cm. lub wię-saife

Dla orientacji przy ustalaniu wartości dostarcza-, 
nych przedmiotów podaje się poniżej cennik stołow*-' 
ny przy zakupnach przer intendanturę wojskową:' 
1) Cena obuwia: a) buty kawaleryjskie .■>00 do 1.100 
tek., b) buty saperskie 700 do 903 mk.; cA trzewiki (za­
leżnie od jakości) 500 dc 700 marek.

1) Ceny Syjodrti: a) czysto wełniane koloru pok>-i 
wego 500 do 650 m„ b) półwełniane 250 do 450 -nk., 
c) bawełniane 90 do 200 mk. Ceny spodm koloru nie-' 
polowcgo należy liczvć o  2g proc niżej.

3) Ceny bielizny: a) koszula letnia od 80- 120' 
mk., b) kos-ula zimowa 120-150 mk.. c) kalesony le- 
hiie 70- 1J0 mk., >i) kalesony zimowe 1J0 do 140 mk.

4) Cena kocow wkha się zależnie od gatunau od 
200 00 oOO mk. za sztukę.

Ceny pow yżsie dotyczą przedmiotów nowydi. 
P rzy  przedmiotach używanych należy przeto stosować 
pot.ącenla, odpowiadając* stopniowi zażycia.

^  W zrost produkcji soli. OJcięcie kresów  wsebmł 
nich spowodowało chwilowe zmniejszenie zapotrzebo­
wania soli w  kraju. Z drugiej strony produkcja soli 
wzrosła ,v Polsce oardzo znacznie. Kopalnie soli v  
samej t?ńko Wieliczce powiększyły rrodukefę miesię- 
czną z 60n dn 1300 wagonów. IV tym samym stosunku 
wzrosła produkcja soli w innych salinach. Obecn- 
produkcja wynosi z  góra 2000 wagonów. Tym spos>~ 
beni dotychczasowy niedobór soli. k tó ty  naw et zmit- 
sza1 do sprowadź inia p:w nei ilości soli z zagranicy, 
aostał trwale- usunięty. Bezpośrednim skutkiem wzro-
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si:; produkcji jest zniesieni* ograniczeń w nabywanm 
«oii.

a  Z ab ieg i w  s p ra n  ie  p o ż y c z k i. „ G a s e ta  P o r a u m '
donosi: Minister skarbu. Grabski pertraktuje we 
Francji o pożyczkę. Również dyrektor PKKP- Stecz­
kowski czyni podobne zabiegi w  flo ianii1'- Usiłowania 
te roa.ą szanse pomyśinępo załatwienia sp iaw ji

^  J itm ark  w R y d z e . Dnia 26. września o tw aity  
będzie w  Rydze jarmark prób i wzoró' »• Czas trwa* 
nia 'armarku obliczony iest na pięć tygodni- Spodzie­
wany iest udział wy stawców z różnvch krajów- w ar­
to więc, aby i nasze sfery handlo*1 *-pr aeirtysłowfc 

Zwróciły na ten jarm ark baczna uw agŁ  Ja rm a k  po­
siadać ma następujące działy: l) budule s drzewny; 
2) m aszyny; 3) budowa okrętów  i konstrukcje sta‘o  
w ?; 4) elektrotechnika; 5) żełaa ̂  stal; 6) dzist wló- 
Idenriiczy; 7 ) szkło i wyroby g lin ian e ; 8) druk, farby 
drukarskie, stemple. odlewnictwo czcionek; 9) chemi­
kalia; 10) środki żywności, spirytualia; II) gnma, a 5- 
best, skóra; 12) astvknły powszedniegr użytku; 13) 
różne srcEotki, malowidła olejne, lak; 1-0 oleje i Uusz- 
cze; 15) cellnloza i m asa drzewna, 16) papie-.-. 17) 
artykuły uporlu: 18) malarstwo domowe: 19j harde! 
żelazem; 20) jubilerstwo; 21) btmę^tyn; 2?) artykuły 
sztuki i dekorayyiry. 23) maszyny tomicze.

Próbki mogą być spro^ySciznną bez: opłaty d? 
pod adresem: Gebr. Kross, Gr. K iucrstr. 14. Rig?. BUż 
szych szczegółów udziela biuro narku: Riga, Ans- 
srełlungsbureau. Grossc Pfer desń se 25. teł- 822.

X  P olska nie v eźude udzTSl-. w Janr. :rir1 praskhn 
Poselstwo czesko-slow&ckis z w ró c iło  się do aasa&cłl 
orgf nizacii gospodarczy cli z zaproszeniem na jarmark 
próbek i towarów do Pragi.

Organizacje nasze udziału w  j*rmt"ki: odmówi* 
ty ::aijaij|po ze względów zasadniczych lak prakty­
cznych.

Organizacift n asze  p o c h ło n ię te  są  w  c a ło śc i p r a c ą  
r » d  .g a c p a tr re n ie tn  a rm ii w a lc z ą c e )  ti. r o b ią  to  w ła ­
śn ie  co  n a m  w sze lk iem i silam i u tru d n ia ją  C z e s i, n ie 
p rz e p u s z c z a ją c  am u n ic ji d o  P nlsłd .

W  tych war akacli współpraca z ahni Jest b łrd zc  
utrudniona.________ __________ _______________

W Aunlnls raeH naszej zloiyti:
Wszystko dla frontu.
Naczelnictwo Sądu w  Rymanowie, zebrane w  są ­

dzie mk. 215.
Władysław Knzióski nieprzyjęty czynsz przei 

P. Bronisława Czernego mk. 100.
Grono., nauczycielskie szkoły wydz. żeńskiej łru. 

Elżbiety, z okazji imienin swej Dyrektorki mk. 330.
rundusz im. śp. M»rjl ArgaJnskieL
Kresowy Biskupi Komitet ratunkowy K. B. K 

mk. 2000.
Eleocora Lubomirska — Pn-cworsk mk. 1000.
Na irmję och. do dy«p«zych gec. Mączyftskfcc*.
I-. W. mk. 50.
Stanisław Niedźwiccki, jako żołd z OLO. MSO 

mk. 102^0.

Urząd celny Sniatyn-Załucrs, ze złożonych kwot 
n k . 710.

L. G. — 21 papierosów,’
Kazimierz Polio — 100 papierosów.
Jadwiga Skałkowska 12 tomów książek 1 64 pa 

pierosów.
powiatowa organizacja nar- Baczaćz mk. 22.448. 
Człoukcrwie MSO. w Sądtfwri Wiszni składają <y 

trzym any żołd. Shrzyszowski mk. 64, Hudskowski 64* 
C,Ł4arcwicz 224, Kosydarski 32, W aw ryk 128.

N a C z e rw o n y  K rz y ż .
Okręgowy urząd kstig  gm ntow ytii n*c. 50,
Na PtdsW Biały Krzyż-
Młodzież za* łada nauk. Dr. J- Niemca mk. 30.
Na ochrosiLę dla sierót uchodźców.
Sołtyscy — Błud.uki mk. 20.
Na plebiscyt śląski
Członkowie grom- nauczycielskiego w  Sądowe] 

Wiszni: Ghiszkiewicz Jan mk- 100, Michałowska Jó ­
zefa 50, Ząbecka Julia 50, Freiwillignwa Sara 50 Ml- 
chaliszyn Helen'' 20 Kling Franciszek 50, Czechowi- 
czówna Józer* 50. Ryzińska Karolina 50, Ryzińska 
Bronisława 40, Głaajrsz M. 100, Kralowa Emilia 50.

Riich Dociągów kolejcwych.
Odjeżdżała t  dworca ró w o eg a :

Do Krakowa: 7.40. 21-35- 23.10P.
Do W arszaw y (via Przewiorsk): 20-lflP,
Di> StruJa* 18‘30, 7‘45 
Do Sambora: 13.30, 2120.
Do S ta n is ła w o w a  (p rz e z  Stryj): ’ 9 . 10.
Do Jaw orow a: 16*05.
Do Brzuchowtc: 6*02, 15*5.

Przyjeżdżają na d w o r a :  gfćwny:
Z Krakowa: 7V-0, 7'55 P. 21*25.
Z W arszawy (via Pizeworsk.): 19*15 P.
Ze Stryja: 7*25. 17’35.
Ze Sambora: 10.55. 7.00.
Ze Stanisławowa (przez Stryj): 810.
Z Jaworowa: 8*55.
Z Brzuchowtc; 7‘20. 17*35.
UWAGA: Pociągi pospieszne oznar«m e są literą 

P  obok godziny. i
Czas 24 - godzinny liczy się od PóD.ecy, zatem fo- 

dzma pierwsza w  południe jest godziną 13-tą .

K u r s a  g ie łd y  k ra k o w s k ie j.
Kurs szacunkowy z 15 września 1920 noc.

Papiery lofctscyjnft.
Waluta markowa

OtsJt-o- 2 (daao TnoMfee* 
•ano

4*/# poży czka kraj. z r. 1893 82'— — —
4*1$ i pożyczka krat. szkolna —

* r# .-u  1908 82 — — -

4V»*/« pożyczka k r. z r. 1913
ji1/*3/« ' „ ,  ■ - 19*4

poiyczi-a  i i* Krakowa
z ;o  u  19v°

4‘70 pożyczki; >n. i.wrrwa
4'«*/fl oWig. B ł ^ u  kraj.

“
- *jb w i,olai kraj.

1‘ ty  La ' ar. ku kraj
V .  „ ,

4*/*7 » bśry za« t Ban ca htp. 
4 usty 60-letnif. Banku nip. 
4 '/s®/* listy 3 anku  gal. dla 

.*na:u i pr?:emysłu 
41/*®/* lia.y z a j i. .. eu rs ta tg o  

>ank MT^iyujwego 
4V //o listy gai I o  w arzy- 

:twa k r e d y t '.w io  ŻiJnf. 
4*/o listy gal. T ow arzystw a 

kredytow ego ziem.

Polski Bank Przemy-, towy
B aok hipo eczny 
B ank Maior. ki 
Z i, msk Bank -edytow y 
Pow szechny  Tank kredyt 

pow szechnego  f .  A. 
Po lsk ie  Tow . iian i.oure 
H. te iow a 3 <ta akc. Im pez. 
Z ieleniew ski
G Jrica. F aoryka c tm en m  
S iersza , Z akłady górnicze 
T. P . G.
PoL,^a n a r  a
Lem iesz fabr m aszyn roln 
Ruble carskie

4IWM.
weześria.

(PAT).

f'5"— _
86* — — mam

eJ— —
75 -- --*
57 — — --

.  52 — -- --
Hi - — —
96’- -- --
<>.- -- —
95— —
5y— -- —

9 5 - —

9T— ~ —

TU5 — — —

06 — — —

bankrw.
400 — 450*- ,  -

381" — 580* — --
550 — 5 9 0 - —

380 — 410*— ---

200*— ___ - ____ —

400 — 45ó— 420
225 — 2Ó5-- —

1525— Ś625-— 1550
1550 — loSO- 1590
140j  — ISO"*-—
35U0-- 3800-— 

13-J0-—
3680*3700

1200- 1240-1285
-- *— ---, —

f 000.

a  austr. Centrali ótriz z 15

A m sterdam  8000 { Berlin S03’56 (—’—), Z u­
rych 4100 (—0o-—), C hrysijania 3700 -n p e n h a g a
3700 (—-—y, Sztokholm  5 T.50 M arki w bankne-
tacf 4 9 P50 (— —), Lei 5 i ó — (-■•—), Lewy 3 0 --  ( ~ '~ )  
Banknoty szw ajcarsk ie  4 ;7S-— B anknoty  irancusl.ic.
i 70u -  (-------}, Liry k ‘90
t—*—), O tiary 233 — (—•- 
N oty w ło fk i t  — - (— •—).

(—■—t, No y aiigijttśkid t>50-- 
-), Ruble carsk ie  2&i (—■—),

110-

nursy w wolnym obrocie z 15 wr. eśniai
B udatrjszL  N uty stem plow ane 98—104.
W ars :aw« — K raków  w m arkach polskich 100-

P ra  a 405—431 (—•—). C zeskie po  OW.O kor. — •— 
(—■—), czeskie m niejsze — -  (—•— nowe  noty  dyna- 
row e 975— 1020 —, Zagrzeb 4 262.

Zurych (PA T). G iełda dewiz z 13 wrzfSnia-

Ber*in 10-00 ( -  - ) ,  W iedeń » 7 ‘/, (0 - ) ,  P raga 9 - ,  
(u-—), H ola m ,a 192 — ( — No wy  Jo rk  6 2 % ( - ) ,  
Londyn 2 d 5 (—*—), Paryż 4 0 óó (—■—}, M e.ijolyn 25'30 
B rukse-a 43'50 (—'—X K openhaga '35*— (— •—), Sztok­
holm  125'5i> i— -—). C hrystjanja 85-50 (— ■— ■, M adryt 
00 — (—•—), B uenos A yres 230 — (— —), K orony austria ­
ckie stem plow ane 2Ó0 (0 —).

War.sz w? 0 -  (0*--),
2̂ agrzc-b 6 40 (0— p.
B a a a p eszt 2-30 (—)
B elgrad 21-25

Ceny ogłoszeń:
O gloszenia za w iersz lub jego m iejsce 
drobnem  pism em  2 Mk. —  N adesłane 
nekrologia za w iersz drobnem  pi­

sm em  lub iego m ietscc 5 Mk.
OGŁOSZEŃ

Ceny ogłoszeń .-
Ogtoszcni* w kronice !6 Mk. za wiersz, po 
kroi) oe 7 iAk., na płe*ws-ej stronie 20 Mk. — 
r .obnc ogłe Utnta Sft fenig<3 za wyraz. — Ogłoszeni i zamiejscowe o 100'- droższe. C.Uoszenia zagraniczne o SóO'o droiszc.

&-TPNO i 8PSZEDAZ.
na 52 osób  choćby nie kom -

. ■ ,  . , snę
iy tn o ś d  Lwów Rom anow 'Cza 9.

‘łfijj,;, serwis porce'anowy
RUj i h  pKtny i s ;a rą  potce*anę Ja ro szew sk i handel ?G ro -

5136

poduszkę , m aterace  w losiennc, ban iak  na bie-
up! ŁOUalll (jzno i n iaszynkę „P rim us". Z g łoszen ia : ul-
D ekerta  boczna I. 8, 1 p ię tro  drzw i na praw o, 5150

e nP 7fiJ 9m  ro w ą  pedałow ą fisharm onii, za  16.000 mk.
uUt z u u d w  Z g ło s łe ti ia  w A dmiu.istracji. 5212

|  W szelkie podręczniki szk o ln e  nowe

s i"  C horążczyzua n

n -hepsze j przedw ojennej jdkbścl w- 
• w iększej ilości o trzy tnałe .,.. K ędzier-

821 u

F stlw a rk  71 budynkam i n iedaleko  m iasta z  w kładem  pó lto - 
r u i  n a m  ra  t.-iliona m arek  i kam ien icę z w kładem  milio­
na m arek  kupię przez D om  kom isow y „H ipoteka" Ju lian a  
\ ,o j :o w ic z 9, Lwów, Sapiehy 9. 5209

ZiPRl l i s H  ^aJalne w agonow o zaraz  kupuję. 
i-tC u lliluk l z>Uiep spożyw czy, Lwów, B lom e 2.

Zgłoszenia: 
52. >6

FoTursik w  śro d k o w e1 M ało- 
pc lsca  o k o ło  250 nu rg. roli, 
łąk  z budynkam i m urow ane- 
mi, inw en tirzam i i zbic-rami 
zar «z do  sprzedan ia  Roinko- 
wi kajolikow  i Pośrediuctw o 
w ykluczona, Zgroszenia Ga- 
w ra łs i.i Pruchnik. . 18&

i S K L E F Y .
o 7 oknach na il p.
w icza 15.

:araz wynajęcia. Zi.iv ro- 
4057

Pfilfli ^  ^  a 1 4wie lat cztery oaoby) z umekiowa-
1 * * 1  niem , fortepianem  i z u trzym aniem  za raz  do  wyna­
jęcia  Nab elaka 21, parter, drzw i 5. 5208

poko je  um eblow ane, p rzedpokó j, ddzielny  web" a, 
V' purterze, z a raz  do  w ynajęcia uL K urkow a 63. 5211

W O L N E  P O S A D Y .

K i l k i  r o z n o s i c l c i i

znajdzie stałe zajęcie. 3794

Pm kaj8 R iy dla naszej fi!ji ue bwonles
Kierownika k a ^ O h m a  (zastępcą), 

a luk knckalłerke,
obznajotnioiwgo z etu^Mtycją 

s iw arów.

flcfleVtu}emy tylko na pierwszarzędne siły. Po­
sady do ohięcia od 1-go paid; iernika 1920.

Pienvszenstwo mają osoby znające dokładnie 
towary spożywcze, artykuły techniczne — szczegól­
nie dla przemysłu n;.n >wego i surowce. 5205 

W y c z e rp u ją c e  oferty z  pod-.nient warunków 
nad-yłać n a leż y  do  c e n tr a l i  pod adresem *.

s te Tow^Zw Handlu Mią- 
o tf& s is o  f;HyndusM

w  M iłkźrsz?!'#'^. H o r t e n s j a  6 .

3r. J ó z e f  J a b f o ó s k i
adwokat w Samborze

poszokujc rufynowanepo K e ^ C Y P i E K T f
(z  praw em  substy tucji) 5223

Posada Jo  objęcia zaraz. W a ru n k i bardzo korzystne.

N A U K A  i WYCHOWANIE. ,
j Język, naukę udziela ro lo w itt1 Anglik z  dłturo-

letnim  dośw iadczeniem . C harles lrvine. Gliiiiart-,
ska JO parter. 5192

naukow y d’ Endel o o e jm u je : K urs m atury  sem i- 
n; r. po k ierunk iem  sił p rofesorskich , szko łę  wy­

dz ia łow i, szko łę  ludow ą, szk ó łk ę  froeb. PI. B ernardyński 
12 A. 5215

W 9 7 * f i lę  n todn iarstw a prof. Heleny W aitostow ej rozpo- 
OZ i r l B  czyna sie 6 tygodniow y k u rs  20 w rześn ia  b: r. 

Przyjm uje się zam ów ienia  i przeróbki kapci.-szy  w jak  
najkró tszym  czasie. Z g łoszen ia  od o—5 popoi. Lwów, ui. 
Ł ozińskiego 4, parter. 5274

RUZKE DONIESIENIA.
f i l t in ib  h  n t l^79  przepukl.now ych , C pasek  brzusznych, 
UBilllin u  IlUiiŁf pończoch  gum ow ych, M oczników  gu­
m ow ych, P rosto trzym aczy  przeciw  zgarbieniu itd. w ysyła 
N. Polaczek, Sam bor. 5Ó5i'

f f t l l P  Sm utny, stroiciel fo rtep ianów , C hm ielow skiego 5, 
H ib l i r  oficyny przyjm uje s tro jen ia  i reperacje . SióO

Redaktor od©owje4a«iiny : Stanisław Ru Z  deukerni ^SIuw. Roiskiego“ pad zarządem Wiibełma Antutuaco Skczjjunńsltlegfli


